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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Informacja rządu
o realizacji

II etapu
WARSZAWA (PAP). 1

bm. Biuro Polityczne KC
PZPR rozpatrzyło kolejną
informację rządu o realiza­
cji programu II etapu re­
formy w lutym br.

Zapoznano się z proble­
mami zagospodarowania
ziemi j zmianami struktu­
ralnymi w rolnictwie. U-
znano, ż« obecne zachęty 1
preferencje ekonomiczne,

programu
reformy

zasady prawne i organiza­
cyjne gospodarki ziemią w

niezadowalającym stopniu
pobudzają należyte zago­
spodarowanie i produkcyjne
wykorzystanie wszystkich
użytków rolnych. Rozpa­
trzono i saaprobowano pro­
pozycje systemowych roz­
wiązań zapewniających
właściwe użytkowanie zie­
mi.

Z konferencji prasowej Jerzego Urbana Spotkanie wicepremierów CSRS, NRD i PRL

TRZECH
zdaniach

W Tarnowie gościła wczo­
raj wiceminister kultury i
sztuki Krystyna Marszałek-
-Młyńozyk, która interesowała
się problemami rewaloryzacja
zabytkowych zespołów urbani­
stycznych na terenie woje­
wództwa. W czasie spotkania
u I sekretarza KW PZPR Wła­
dysława Plewniaka. w którym
uczestniczył także wojewoda
tarnowski Stanisław No-wak
poinformowano gościa o pod­
jętych działaniach i rodzących
się inicjatywach w sprawie
odnowy tarnowskiej Starów­
ki. Omówiono także proble­
my związane z rewaloryzacją
zamku w Nowym Wiśniczu o-

raz remontem dworku w Ką-
śnej Dolnej, w którym utwo­
rzone zostanie muzeum im. J.

Paderewskiego.

0 problemach i szansach życiowych
młodych ludzi w Polsce

WARSZAWA (PAP). Pod­
czas cotygodniowej konferen­
cji prasowej rzecznik rządu
Jerzy Urban komentował 1
bm. doniesienia zachodnich
środków przekazu o sytuacji
w naszym kraju oraz odpo­
wiadał na pytania dziennika­
rzy.

Na poprzedniej konferencji
prasowej — rozpoczął wyja­
śnienia rzecznik rządu —mó­
wiłem o poważnym proble­
mie, jakim są wyjazdy na

stałe z kraju młodych, wy­
kształconych ludzi. Otrzyma­

łem wiele listów na ten te­
mat.

Nad beznadziejnością życio­
wą młodych Polaków ubole­
wa prasa z tych państw za­
chodnich, gdzie po pierwsze
znaczna część kończących
szkoły młodych roczników
długo nie może znaleźć żad­
nej pracy. Po drugie, dobre
wykształcenie średnie oraz

wykształcenie wyższe jest tak
kosztowne, że nieosiągalne dla
sfer uboższych, a nawet śred­
nio uposażonych. Polska nie
zna tych problemów, u nas

młodzież ma inne utrapienia.
Zarobki w bogatych krajach
Zachodu są znacznie wyższe
niż u nas, choć i praca na

ogół znacznie intensywniejsza
Nieprawdziwe są więc oceny,
że u nas dramat, a tam sie­
lanka, podobnie jak niepraw­
dziwe byłyby oceny odwrot­
ne.

Prasa zachodnia poraża swo­
ich czytelników twierdzenia­
mi, że w Polsce czeka się na

mieszkanie i 20 lat. Mając w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W ub. r. należało spłacić 2,9 mld. doi. — uiściliśmy 2,5 mld.

Reforma powinna około 1991 roku

zahamować przyrost zadłużenia
Głównymi źródłami napływu dewiz były w 1987 r. nadwyżki z

obrotów handlu zagranicznego (1,1 mld. doi.) oraz z „eksportu
wewnętrznego” i z obsługi walut od Polaków pracujących za gra­

nicą (1,4 mld. doi.)
WARSZAWA (PAP). Gospo­

darka polska wymaga znacz­
nie większego niż obecnip ek­
sportu. Sa przynajmniej dwa
główne tego powody. Po pier­
wsze — eksport gwarantuje
rozwój gospodarki. Przytło­
czeni nierównowagą rynko­
wa nie zawsze zdajemv sobie
sprawę z tego, że rynek pol­
ski może być z czasem za

mały dla wielu producentów.
Ich dalsza egzystencje należy
zatem wiązać z obecnością

na rynkach międzynarodo­
wych. Są już przedsiębiorstwa
specjalizujące sie w sorzeda-
ży za granicę, lokujące nawet

ponad połowę swoich wyro­
bów u obcych odbiorców, Jest
ich jednak zbvt mało, tak tak
waiska jest grupa nolskiei
specjalizacji produkcyjnej.
Dlatego polski model ekspor­
tu nadal oniera się w zdecy­
dowanej mierze na sprzedaży
ewentualnych nadwyżek wy­
robów. a nie na świadomie

zaplanowanej strategii przed­
siębiorstw. Przyczynami są:
zła struktura przemysłu, ale
też brak równowagi gospo­
darczej. co nie mobilizuje do
starań o wysoki poziom no­
woczesności i jakości wyro­
bów. tak jak w ogóle — do
szukania kontaktów z zagra­
nica.

Aktywizacja eksportu po­
trzebna iest. po drugie, w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

G. Gierasimow o wydarzeniach
w Nagorno-Karabachii

KRÓTKO

Zanieczyszczenia atmosfery
nie znają granic

Ponad połowa zanieczyszczeń dwutlenkiem siarki i tlenkami azotu

nad naszym krajem pochodzi spoza Polski

JELENIA GÓRA (PAP).
Główną przyczyną zamierania
lasów w Sudetach są zanie­
czyszczenia przemysłowe emi­
towane do atmosfery. Dwie
trzecie z nich dociera tu z po­
łudniowych j zachodnich czę­
ści Europy. W ubiegłych Sia­
tach trzy górskie nadleśni­
ctwa — Szklarska Poręba,
Świeradów i Kowary — mu-

siały wyciąć ponad milión me­

trów sześciennych chorych i
martwych drzew. Potrzebę
przeciwdziałania postępującej
degradacji środowiska natu­
ralnego w tym regionie kra­
ju postulowały władze woje­
wództwa jeleniogórskiego, de­
legaci na X Zjazd PZPR, rad>-
ni WRN j miejscowa organi­
zacja PRON.

W wyniku starań strony
polskiej, 1 bm. w Cieplicach

rozpoczęło - się spotkanie
przedstawicieli rządów Cze­
chosłowacji, NRD i Polski w

sprawie ograniczenia trans-

granicznych zanieczyszczeń
powietrza i wody.

Witając w imieniu rządu
PRL zastępcę przewodniczą­
cego Rady Ministrów NRD —

Hansa Reichelta 1 wiceprze-

(DOKONCZENIE NA STR. 2>

Plenum WKKR w Nowym Sączu

mem i cenić odwagę. Takie
to wnioski wśród wielu na­
sunęły się po półtorarocznej
pracy wojewódzkiej i tereno-

na wych komisji kontrolno-rewi-
zyjnych w Nowosądeckiem.
Refleksji nad efektami i sku­
tecznością działania poświęcor
no obrady WKKR w Nowym
Sączu, w których uczestniczył
I sekretarz KW PZPR Józef
Brożek. Kilka myśli z dysku­
sji po wystąpieniu przewodni­
czącego WKKR Grzegorza Ja-
wora. Ważne niezmiernie jest,
kto personalnie kieruje pracą
terenowych komisji kontrol-

Częstokroć
jest to towarzysz w pode­
szłym wieku, schorowany, bo
utarł się zwyczaj powierzania

(Inf. wł-) W czasach postę­
pującej demokratyzacji życia
przypadła komisjom kontrol-
no-rewizyjnym szczególna ro­
la szybkiego reagowania
symptomy nieprawidłowości.
Niełatwe . to zadanie. Kto w

końcu przynosi więcej szko­
dy: ten, który do zmian od­
nosi się z rezerwą, czy boj­
kotujący je li tylko z nie­
znajomości ducha reformy?
Działając rozważnie należy
karać tych, którzy postawili
na przeczekanie. Partii i spo­
łeczeństwu korzyści nie przy­
noszą, wręcz odwrotnie. Po­
stawić na myślenie, dojrzą- no-rewizyjnych.
łość ludzi, to odejść od do­
raźnego administrowania, na­
de wszystko w partii. Ale ta­
kże umiejętnie łączyć pryncy-
pialność z życiowym realiz-

Czyżby podwyżki cen biletów zaskoczyły...

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Kolejny polski statek

RWPG

Konwersja walut
MOSKWA (PAP). Wkrótce oczekiwane jest podpisanie

między ZSRR i kilkoma innymi państwami RWPG poro­
zumień o wykorzystywaniu ich walut krajowych w ra­
mach bezpośrednich powiązań. Przedsiębiorstwa i insty­
tucje tych państw, utrzymujące kontakty produkcyjne i
naukowo-techniczne, uzyskają możliwość wzajemnego roz­
liczania się za towary i usługi nie tylko w rublach trans­
ferowych, jak czyni się to obecnie w rozliczeniach hand­
lu zagranicznego, lecz także w walutach krajowych; Np.
za dostarczane fabryce czechosłowackiej wyroby komple­
tujące przedsiębiorstwo radzieckie będzie mogło otrzymać,
ruble, zaś za kupione w niej urządzenia zapłacić korona­
mi. W tych właśnie celach przedsiębiorstwa uzyskują pra­
wo wymieniania rubli na korony i odwrotnie.

Jeśli proces ten będzie rozwijał się, to w przyszłości
mogą być stworzone przesłanki utworzenia jednolitego
międzynarodowego rynku państw RWPG i wprowadze­
nia szeroko zakrojonej praktyki kupowania w bankach
krajów-partaerów ich walut krajowych aby opłacić im­
port.

W dalszej perspektywie' ważne jest zapewnienie kon­
wersji rubla radzieckiego i innych walut krajowych
państw RWPG, a także rubla transferowego na wymie­
nialne waluty kapitalistyczne.

Iran — Irak

MOSKWA (PAP). Na coty- krajów i bex jakichkolwiek o-

godniowym spotkaniu z dzień- graniczeń we wszystkich stre-

nikarzami rzecznik ra­
dzieckiego MSZ poinformo­
wał, iż Związek Radziecki
przekazał do wiadomości Se­
kretariatu ONZ swoją zgodę
na udział radzieckich obserwa­
torów wojskowych ONZ na

Bliskich Wschodzie, wspólnie
z obserwatorami x innych

fach działalności odpowiednich
organów ONZ, nadzorujących
przestrzeganie warunków po­
rozumienia w Palestynie.

Korespondenci zagraniczni
dosłownie zasypali G. Giera-
simowa pytaniami dotyczący-

(m) W DRUGIM dniu po­
bytu w ZSRR delegacja z

Janem Dobraczyńskim i
Stanisławem Cioskiem zło­
żyła wizytę w Radzie do
Spraw Religii przy Radzie
Ministrów ZSRR. Następnie
delegacja został przyjęta
przez ministra kultury
ZSRR Wasilija Zacharów*.

przedsiębiorstwa komunikacyjne?

(DOKOŃCZENIE NA STR. »
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

W. Waszklelewlcz

dyrektorem
Międzywojewódzkiej

Szkoły Partyjnej
Z dniem 1 marca 1988 r.

Sekretariat KC PZPR na

wniosek Komitetu Krakow­
skiego powołał na funkcję
dyrektora Międzywoje­
wódzkiej Szkoły Partyjnej
doktora Wiesława Waszkie-
lewicza byłego prodziekana
Wydziału Organizacji 1
Zarządzania AGH, a ostat­
nio zastępcę kierownika
Wydziału Nauki J Oświaty
KK PZPR.

W uroczystości wręcze­
nia nominacji uctalał wzięli
sekretarze KK PZPR Wła­
dysław Kaczmarek i Jan
Czepiel.

W 36 godz. 8 mfai. i 34 sek. wdkół Ziemi

Rekordowy przelot
samolotu cywilnego

WASZYNGTON (PAP).
Dwusilnikowy samolot odrzu­
towy o 18 miejscach ..gulf­
stream IV” ustanowił nowy
rekord szybkości przelotu do­
okoła
hisfcu
(stan
tata {
hia. W udanej wróble pobicia
poprzedniego rekordu szyb­
kości przelotu samolotu cy­
wilnego, wynoszącego 36 aodz
54 min i 15 sefc. a ustanowio­
nego miesiąc wcześniej przez
maszynę ..boeing ?47-sp”
wzięło udział czterech pilo­
tów. x których jeden. 65-letni
Allan Paulson jest prezesem

świata. lądując na lot-
Hobby w Houston,

Teksas) w 86 rodtŁ 8
84 s&K. od wystartowa-

towarzystwa ..Gulfstream Ae-
rospace” z Savannah w sta­
nie Georgia.

Samolot pokonał dystans
19.988 mil morskich czyli
36.771 km. z przecięta* szyb­
kością 1025 km/godz. Dla za­
liczenia śmiałkom przelotu
wokół globu ziemskiego, na­
leżało pokonać dystans 19.863
mil morskich. Po drodze zało­
ga miała cztery techniczne
miedzyladowania dla uzupeł­
nienia paliwa: na lotnisku
Shannon jr Irlandii, w Du-
bajj (Zjednoczone Emiraty A-

rabskie). Tajnej (na Tajwanie)
i na wyspie Maui w AreM-

pCIagu Hawajskim.

Turystyczna oferta PZMotu Nie tylko u nas

Nowość—wycieczki samochodowe

do Związku Radzieckiego
Łącznie Biuro Turystyki Zmotoryzowanej oferuje
miejsca dla 63 tys. osób, w tym 31 tys. w kra­

jach socjalistycznych

RZYM (PAP). R dniem 1
marca wzrosły ceny gazet we

Włoszech. Decyzją wydaw­
nictw, które motywują pod­
wyżkę koniecznością gospo­
darczą, włoscy czytelnicy od
wtorku płacą za prasę o 13
proc, drożej.

„Hołd pruski

WARSZAWA (PAP). Peł­
nym zaskoczeniem dla miej-,
skich przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych była... od dawna
przewidywalna i zapowiadana
podwyżka cen biletów. Tak
przynajmniej można wnosić z

popłochu niektórych dyrekcii
i pospiesznie podejmowanych
przez nie. niekiedy kuriozal­
nych decyzji — motywowa­
nych. a jakże, wymogami e-

kondmlki t II etanu reformy.
W Warszawie zabrakło no.

biletów. Było wiec oblężenie
kiosków sprzedających bilety
po nowych cenach. Bilety sta­
redo9i18złnieda.iacesie
żadnym sposobem ułożyć w

kombinacje odpowiadające no­
wym opłatom — leża. Na­
drukowano ich wiele i to nie
tylko w Warszawie.

We Wrocławiu w zdezaktu­
alizowanych biletach ..za­
mrożono” 18 ton papieru o

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

gmachu opery krakowskiej
(Inf. wł.) Wczoraj pod prze­

wodnictwem prezydenta m.

Krakowa Tadeusza Salwy
odbyła się narada poświęcona
budowie nowoczesnego gma­
chu operowego w grodzie
podwawelskim. Wzięli w niej
udziel przewodniczący Rady

Narodowej m. Krakowa Apo­
linary Kozub, wiceprezydenci
Jan Nowak i Janusz Jakubo­
wski, x-ca kierownika Wydz.
Ekonomicznego KK PZPR Je­
rzy Sikora, przewodniczący

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

WARSZAWA (PAP). Uroz­
maiconą ofertę dla zmotory­
zowanych turystów przygoto­
wało na ten rok Biuro Turys­
tyki Motorowej PZMot. Ofe­
ruje ono miejsca łącznie dla
63 tys. osób, w tym 51 tys. w

krajach socjalistycznych. No­
wością są wycieczki samocho­
dowe do Związku Radzieckie­
go. Większość tych imprez or­
ganizowana jest w oparciu o

tanią bazę noclegową: campin­
gi (własne namioty lub przy­
czepy), domiki campingowe,
kwatery prywatne. Natomiast

wypoczynek w hotelach i pen-

sjonatach zapewnia się tylko
w niewielkim zakresie. W su­
mie 80 proc, miejsc proponu­
je się w taniej bazie noclego­
wej, cieszącej się od lat zain­
teresowaniem zmotoryzowa­
nych turystów.

Najwięcej; osób, bo 27 tys.,
będzie mogło wyjechać do'

Bułgarii. Przygotowano tam

miejsca od połowy czerwca do
końca października br. w ta­
kich miejscowościach nadmor­
skich jak: Złote Piaski. Słone­
czny Brzeg,. Neseber, Sozopol,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

na mieliźnie
GDAŃSK (PAP). Cieśniny

duńskie oraz panujące w tym
rejonie silne 'sztormy okazały
się w ostatnich kilku dniach
pechowe dla polskich stat­
ków.

Po m /s „Inowrocław”, któ­
ry od 6 dni tkwi na mieliź­
nie w pobliżu Skagen, Pol­
skie Ratownictwo Okrętowe
zostało wezwane do kolejnej
akcji. Tym razem jest ona

nietypowa, gdyż o pomoc
zwróciła się jednostka Pol­
skiego Ratownictwa Okręto­
wego „Posejdon” holująca z

Finlandii do Turcji dwa stat--
ki rybackie przeznaczone na

złom.
Właśnie w cieśninach duń­

skich przy szalejącym sztor­
mie dochodzącym do 9 stop­
ni w skali Beauforta jeden ze

statków zerwał hol i został
wyrzucony przez fale na mie­
liznę duńskiej wyspy Moen.

Pomocy udzielają „Posejdo­
nowi” wysłane ze Świnouj­
ścia i Dziwnpwa jednostki ra­
townicze PRO „Sztorm II” i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Mieszkania dla załogi HiL

wyłącznie z własnego budownictwa
Otaf, wt) Przejęcie przez

kombinat metalurgiczny Hu­
ta im. Lenina ro4i głównego
koordynatora budownictwa
mieszkaniowego dla załogi
przynosi widoczno efekty. Dy­
rektor ds. praicpwniczych
kombinatu mgr inż. Stefan
Niziołek informuje, ta już od
tego roku źródłem zaopatry­
wania hutników w mieszka­
nia będzie wyłącznie własne
budownictwo. W efekcie pra­
cownicy otrzymają w br. 781

mieszkań (podobną . liczbę
przekazano do użytku w ub. r.).

Po raz pierwszy w tym ro­
ku kombinat zaprzestanie wy­
kupu mieszkań x Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni
Mieszkaniowych w Krakowie.
W 1989 r. przekazanych zo­
stanie hutnikom do zasiedle­
nia 780 mieszkań, a w 1990 r.
— ponad 1100. Jest już też

przygotowany program budo­
wnictwa dla załogi kombina­
tu na następną pięciolatkę

(1991—1995). Oblicza się, że od
193-0 r. czas oczekiwania na

mieszkanie w Hucie im. Leni­
na wynosił będzie nie "więcej
niż 8 lat. Tj. ponad połowa
krócej niż w Krakowie.

W Hucie im. Lenina utwo­
rzono dla pracowników trzy
spółdzielnie mieszkaniowe (do­
mów wielorodzinnych, jedno­
rodzinnych i młodzieżową).
Spółdzielnia mieszkaniowa dy-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wielkość

i zakręt historii
Ciężko jest pisać recenzję wym obyczajem. 1525 rok —

drugiej w cyklu „Spotka- jz

nia z Janem Matejką’’ impre­
zy poświęconej „Hołdowi pru­
skiemu”. HENRYK SMOCZY­
ŃSKI przedstawił wyraziście
swoje mfniemania. Obraz jest
potężną kompozycją, gdzie po­
stacie historyczne
czają wagę tego
a purpura szat
kich, dostojnych,
nych koresponduje
raźnie z dawnym,

optsu
tzńel-

znacz-
tu wy-

renesamso-

od strony Grodzkiej, koto ko­
ścioła iw. Wojciecha powstaje
podium. Tutaj się łatwiej
uczy hietorii, niż gdzie in­
dziej: obraz Matejki znajduje
się o kilkadziesiąt kroków
stąd, w galerii, w Sukienni­
cach. Możemy w każdej chwi­
li sprawdzić „prawdomów­
ność topograficzną" wielkie­
go mistrza. A potem — w

redakcyjnej
antenyW,

satelitarnej

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Zbyt wiele nagród
Wielu Amerykanów uważa

(wśród nich także ludzie show
businessu), że obecnie przyzna-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Rakietowe ataki na Teheran
BAGDAD, TEHERAN (PAP). Irak poinformował, że

wystrzelił we Wtorek na Teheran 4 rakiety typu „ziernia-
-ziemia”. Rzecznik wojskowy Iraku podał, że rakiety da­
lekiego zasięgu wystrzelono o 4.22, 4.44, 8.37 ; 9.10 czasu

lokalnego. Rakiety trafiły cele w Teheranie z największą
dokładnością.

Cytując rzecznika, agencja Reutera zwraca uwagę że
w ciągu 11 godzin Irak wystrzelił na Teheran lii rakiet.
Reuter-pisze. że irackie ataki rakietowe na Teheran ozna­
czają nową fazę w trwającej od ponad 7 lat wojnie mię­
dzy Iranem a Irakiem.

Wietnam

Obywatele mogli podróżować
za granicę

HANOI (PAP). Prezes Rady Ministrów Wietnamskiej
Republiki Socjalistycznej wydał 26 lutego rozporządzenie,
zezwalające obywatelom wietnamskim na czasowe wizy­
ty za granicą w celach prywatnych. Rozporządzenie wy­
mienia wiele przypadków. w których można uzyskać zgo­
dę na wyjazd na ustalony okres. Tak więc można nip.
wyjechać w celu odwiedzenia członka rodziny, odbycia
kuracji za granicą, zawarcia, związku małżeńskiego z o-

eobą tam zamieszkałą, odbycia studiów na zagranicznej
uczelni oraz wzięcia udziału w wycieczce zorganizowanej
przez wietnamskie biuro turystyczne. Przypadki nie wy­
mienione w rozporządzeniu rozpatrywane, będą indywi­
dualnie.

Węgry

Opłaty za studia
BUDAPESZT (PAP). Ministerstwo Oświaty WkL zde­

cydowało, że od nowego roku akademickiego 1988/1989
studenci osiągający mierne wyniki w nauce będą płacić
za swe studia. Chodzi tu o tych; których średnia ocen

jest niższa od trójki. Ustalono, że szkoła wyższa nie może

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Marzec 1968 w „Trybunie Ludu"
WARSZAWA (PAP). W dzisiejszym (2 bm.) numerze

„Trybuny Ludu” ukazał się artykuł Janusza Janickiego
i Mieczysława Jaworskiego zatytułowany „Marzec 1968”.
Jak stwierdza się we wstępie, którym redakcja organu
KC opatruje tę publikację, artykuł zawiera pełniejszą,
opartą o aktualny stan wiedzy ocenę wydarzeń, które
miały miejsce 20 lat temu w marcu 1968 r.

Nowy skandal polityczno-finansowy we Włoszech

Złote więzienia
RZYM (PAP). Sekretarz ge- F. Nicolazzi. piastujący wów-

peralny Włoskiej Partii ' So­
cjaldemokratycznej Franco
Nicolazzi podał się do dymi­
sji, jego najbliższy współpra­
cownik, kluczowy świadek a-

fery łapówkarskiej znikł po
próbie ucieczki do Szwajcarii.
Nowy skandal finansowo-po­
lityczny wstrząsnął polityczną
sceną Włoch.

Na początku ubiegłego roku

czas stanowisko ministra robót
publicznych, podpisał dekret
o wyasygnowaniu 780 mld li­
rów (600 min dolarów) na bu­
dowę 13 nowych
Niezwykle korzystne
nja otrzymało 13
biorstw, -spośród
część była związana z partią
socjaldemokratów. Otrzymanie
tak intratnych kontraktów

więzień,
zamówie-
przedsię-

których

jr

z odpowiednimi
strony 'firm bu­

wiązało się
zabiegami ze

dowlanych. Giovanni de Mic-
co, dyrektor firmy „Repanti”
przyznał — jak podaje medio­
lański „II Giornale” — że aby
otrzymać zamówienia rządo­
we wręczył w latach 1981—86
76 mld lirów łapówek.

Koszty budowy więzień, nie­
małe już w rządowych pia-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Plenum WKKR w Nowym Sączu
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) mi więcej dobrego daje izcze-

tych funkcji weteranom. To ra rozmowa niż kara. W i-
głos Władysława Okarmusa. mieniu pochwalonej w refe-
Więcej »zkody — bo błogi racie MKKR Nowy Targ Bar-

•pokój — przynoszą komisje bara Adamska tłumaczyła me-

prezesowsko-dyrektorskie — chanizmy niechęci POP do
wtórów;*! Alfred Adamuszek, surowego orzekania o przewi-
który obstawał za zasadą po- nieniach współtowarzyszy. W
Wrotów do spraw wcześniej sprawach organizacyjnych u-

podjętych, nie tylko dla zupełniono skład osobowy
odświeżenia pamięci. Adam WKKR.
Bębenek był zdania, że czasa- (k-b)

Ogłoszenia Ekspresowe
DACIĘ 1300, silnik po remoncie
— sprzedam. Dąbrowa Tarnowska,
Jagiellońska 94. T-4609

CYKLINIARKĘ — sorzedam. Dę­
bica, tel. 48-55, po 20. T-4610

PAWILON handlowy, nowy —

sprzedam. Tarnów, tel. 21-04-81.
T-4811

ODPADY tektury, gramatura 355,
wymiary 500X90 — sprzedam. Tar­
nów, tel. 21-06-66. T-4605

ROZSADĘ ogórków „Iwa” —

sprzedam. Szklarnie Jastrzębia,
koło Ciężkowic. T-4613

C-330 — sprzedam. Sobal, Skrzy­
szów S10, tarnowskie. T-4618

ZIŁ 6,5 tony, 3-stronny — sprze­
dam. Jałowiec, Slotowa koło Pil­
zna. T-4619

KONTENER na Żuka, na wzór
„Igloopol” Dębica — kupię. Jan
Kużma, 32-863 Tymowa 1 T-4620

ZAMIENIĘ nowy opryskiwacz po­
łowy Slęza 1011 — na sadowniczy
„Slęza”, nowy lub mało używa­
ny. Wlad. Jan Wojtas Maszkowl-
ce 6, p-ta 33-390 Łącko. S-1448

KAMAZ, wywrotkę — sprzedam.
Andrzej Kościsk, 37-712 Orzecho-
wlce 114, koło Przemyśla. S-1446

UZBROJONĄ kabinę Jelcza —

sprzedam. Władysław Południak,
Nawojowa 197, woj. nowosądec­
kie. S-1443

CIĄGNIK C-330, mało używany —

sprzedam. Bogumił Piąszczak, Łę­
townia k. Jordanowa, nowosądec­
kie. g-8663

ELEKTRONIKA IBM — na etat
1 programistę —na zlecenia — za­
trudnię. Oferty 8670 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw­
czych. Kołaczek, tel. 78-25-87, 8—

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU CHEMIKALIAMI „CHEMIA"

Kraków, ul. Pilotów 6 -

odsprzeda w ramach upłynnienia
— 500 »zt. beczek metalowych 200 1

|j oraz

— 1000 szt. palet o wymiarach 100X120 cm

W Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 11-21 -38, K
wewn. 195 lub 179, 11-86-85, 11-99-55., jg

K-2176 a

FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „SPOMASZ”

w Krakowie, ul. Bajeczna 2

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

PRACOWNIKÓW
DO DZIAŁU KSIĘGOWOSCŁ

Szczegółowych informacji dotyczących warunków
płacy i pracy udziela Dział ds. Pracowniczych i Orga­
nizacji Zarządzania — Kraków, ul. Bajeczna 2, tele­
fon 11-22-66, wewn. 22.

K-1736

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNYCH

w Krakowie, pl. Boh. Gett* 11

zatrudni natychmiast
NA KORZYSTNYCH WARUNKACH:

i inżyniera lub technika branży sanitarnej 1 elek-
tryaznej i praktyką w przygotowaniu produkcji
mgra informatyk] ze znajomością obsługi kompu­
terów

absolwentów techników budowlanych se specjał-'
nością instalacje sanitarne

inżyniera mechanika z wieloletnią praktyką
pracowników znających się na gospodarce maga­
zynowej — na stanowiska kierowników i zastęp­
ców kierowników magazynów
monterów instalacji sanitarnej
elektromonterów

spawaczy

ślusarzy *

robotników magazynowych
pracowników niewykwalifikowanych do przyucze­
nia do zawodu

Przedsiębiorstwo zapewnia zawkaterowanie w ho­
telu pracowniczym (dla osób zamiejscowych) oraz

podnoszenie kwalifikacji w ramach szkolenia wew­
nątrzzakładowego.

) Przedsiębiorstwo prowadzi działalność na terenie

woj. krakowskiego, katowickiego i bielskiego.
Szczegółowych informacji udziela Dżiał Osobowy,

Płac i Szkolenia, Kraków, Pl. Boh. Getta 11, VII
piętro, pokój 706, teł 66-40-99, wewn. 219.

K-1309

■
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Jaka będzie pogoda?

DOBRZE utrzymany egzemplarz
książki St. Pagaczewskiego z ilu­
stracjami A. Ledwiga wydanie I,
na dobrych warunkach kupi hob­
bysta. Adam Jano. Bielsko-Biała,
ul. Jabłeczna 6, teL 245-50. g-3586

BOCHNIA — centrum! Do wyna­
jęcia na ciche rzemiosło piętro
i garaż. Oferty 8786 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRZYJMĘ do wykonania instala­
cje wod.-kan.-gaz., c.o. — nowe i
remonty, w budynkach prywat­
nych 1 firmach. Aksman, tel. 21-
-24-98. g-8744

MURARZA-tynkarza. z praktyką
— przyjmę. Tel. 37-06-08, 17—19.

SPRZEDAM silnik Stara 28, skrzy­
nię biegów, tylny most. Janusz
Pacuła, Czernichów 5, 32-103
Wierzbno. g-8838

PRZYCZEPĘ kempingową 5-oso-
bową „Eriba”, produkcji RFN —

sprzedam. Tel. 37-50-71. g-8829

RUBIN 714 pal/secam — aorze-

dam. Słomniki, teł 261. g-8828

SPRZEDAM Jelcza wywrotkę.
Tel. 55-10-96. g-8822

SPRZEDAM ciągnik Ferguson MF
255, nowy lub C-360 3P z kabiną.
Andrzej Kostuch, Mieszkowice
Małe 20, p-ta Łapczyca. g-8773

MIŁA starsza, uczciwa — pilnie
potrzebna do towarzystwa przy
chorej. Możliwość zamieszkania.
Oferty 8903 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

KWIECKA Krzysztof, zam. Ksa-
ny 51, woj. kieleckie, zgubił por­
tfel z dokumentami, na ulicy
Krakowskiej lub w autobusie li­
nii „C” o godz. 18.30 dnia 24.02.
1988. Uczciwego znalazcę proszę o

informację do zakładu pracy, tel.
37-48-51 lub na ul. Mazowiecką 25.
KPRI-1 lub na ulicę pobytu cza­
sowego nr budynku 1 ulica mie­
ściła się w dokumentach na kar­
tce. g-8771

Rezolucja kierownictwa

węgierskich związków
zawodowych

BUDAPESZT (PAP). W Bu­
dapeszcie ogłoszono rezolucję
prezydium Krajowej Rady
Związków Zawodowych w

sprawie aktualnych problemów
ruchu związkowego.

Rezolucja wskazuje, że pra­
ca organów związkowych pod­
dawana jest słusznej i coraz

większej krytyce ze strony
związkowców, wynikającej
częściowo ze stanu rzeczy w

kraju, co nie zależy od ru­
chu. Dokument podkreśla, że
znaczna część członków związ­
ków zawodowych zzuka sku­
teczniejszych ram organiza­
cyjnych i warunków poprawy
działalności związkowej w

dziedzinie obrany i reprezen­
tacji*' interesów oraz opowia­
da się za przeobrażeniem w

wielu sferach działalności
związkowej. Prezydium KRZZ

aprobuje 1 popiera te dąże­
nia.

Jednocześnie rezolucja zwra­
ca uwagę, że wąska grupa
osób zamierza podważyć jed­
ność związkową i stworzyć
organizację poza ruchem. Kra­
jowa Rada kategorycznie od­
rzuca zamiary tych, którzy
próbują założyć organizacje
przeciwstawiające się ruchowi
związkowemu.

Z dalekopisu
OKRADAŁ KOŚCIOŁY

(m) Japoński złodziej,
który wyspecjalizował się
w okradaniu kościołów,
wyznał, że czasami zaska­
kiwali go księża, ale po
szybkiej spowiedzi pozwa­
lali mu się oddalić. 33-let-
ni Yutaka Oda włamał się
do co najmniej 30 kościołów
w zachodniej Japonii, skąd
skradł 400 tys. jenów w go­
tówce. Szczęście opuściło
go w kościele katolickim
pod Osaką, gdzie kościel­
ny wezwał policję.

REKORDOWE
ZANURZENIE

PŁETWONURKÓW
FRANCUSKICH

28 lutego w zatoce Cassis.
w pobliżu Marsylii dwaj
płetwonurkowie francuscy
po raz pierwszy w świecie
zanurzyli się na głębokść
520 metrów. Ten niezwykły
eksperyment przeprowadzi­
ło francuskie towarzystwo
„Comex” specjalizujące się
w pracach podwodnych, w

ramach programu nauko­
wo-badawczego „Hydra
VIII”.

0 wydarzeniach w Nagorno-Karahachii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) wodu powinno podjąć energi­

czne działania w celu popra-
mi wydarzeń w Nagorno-Ka- wy sytuacji. Najważniejsze
rabachii. jest jednak to, aby nie roz-

„Wydarzenia, do których pałać nacjonalistycznych na­
deszło w Armenii i Azerbej- miętności, lecz skoncentrować
dżanie — powiedział rzecz- się na rozwiązywaniu konkre-
nik — wywołują niepokój. W tnych problemów gospodar-
naszym życiu są nierozwiąza- czych, społecznych, ekologicz­
ne problemy, w tym również nych i innych. Źródła tych
i problemy z dziedziny stosun- problemów tkwią jeszcze w

ków narodowościowych. Uwa- minionych dziesięcioleciach,
żamy jednak, iż - rozniecanie G. Gierasimow stwierdził
waśni i nieufności między na- także, iż sytuacja w Erewa-
rodowościami może tylko prze- nie. a także w Nagorno-Ka-
szkodzić w rozwiązaniu tych rabachii normalizuje się. Na-
problemów”. W tym kontek- wiązując z kolei do nledaw-
ście, poinformował on, iźkwe- nych wydarzeń w Sumgaicie,
stiom narodowościowym bę- rzecznik powołał się na opu-
dzie poświęcone jedno z ple- bukowane w tej sprawie o-

namych posiedzeń Komitetu świadczenia oraz stwierdził, że

Centralnego KPZR. Podał ta- w mieście obowiązuje godzina
kże. iż obecnie trwają prace milicyjna Działa też specjal-
nad jego przygotowaniem. na komisja, która bada przy-

Mówiąc dalej o wydarzę- czyny tych wydarzeń. Na py-
niach w Nagorno-Karabachli tanie, czy w Sumgaicie jest
rzecznik stwierdził, iż w tym wojsko G. Gierasimow odpo-
obwodzie autonomicznym, wiedział m. ta.: „Jeśli były
wchodzącym w skład Azer- zakłócenia porządku i obo-
bejdżańskiej SRR, nagroma- wiązuje godzina milicyjna,
dziło się niemało trudności i znaczy to, że jest także woj-
problemów. Kierownictwo ob- sko”.

Z anteny satelitarnej
(DOKOŃCZENIE ZE STB. II wym Jorku, a otworzą go
je się zbyt wiele nagród za George Ben,on 1 BiUy Joe1’

przeróżne osiągnięcia wświe- —

, ,,. . u
cle sztuki. Telewizyjne prze- BpOT O uZielO SZtUkl

kazy z uroczystości wręczania W muzeum w Chicago eks-
nagród cieszą się jednak nie-, ponowano od roku 1966 anty-
zmienną popularnością. W tym czną część orientalnego ołta-
tygodniu zostaną rozdzielone rza. Niedawno władze Tajlan-
Nagrody Grammy. Susanne dii zwróciły się do dyrektora
Vego („My name is Luca”) muzeum o zwrot dzieła sztuki
jest potrójnym pretendentem: udowadniając, że jest to część
zyskała nominację do najlep- ołtarza boga Wisznu skradzio-
szej płyty długogrającej ro- na w czasie wojny wietnam-
ku, najlepszego singla i naj- skiej w jednej ze świątyń taj-
lepszej wokalistki. Grammy landzkich Trwają targi o

Awards Show ma się odbyć sposób zwrócenia antyku oraz

tego roku wyjątkowo w No- o cenę

J’

Sad nadfigurami woskowymi
Londyński gabinet figur wo­

skowych madame Tussaud, ob­
liczony na 350 eksponatów
pęka już w szwach. Nie każ­
da figura może więc dostąpić
zaszczytu zajmowania tak pe
wnych miejsc, jakie mają posta­
cie: Abrahama Lincolna, Joh­
na Kennedy’ego, króla Henry­
ka VIII, Winstona Churchilla
czy Beatlesów, traktowane tu

jako swego rodzaju święto­
ści. ,

Reszta, czyli tysiące zaku­
rzonych woskowych sobowtó
rów wielkich > możnych tego
świata dostępuje łaski ogląda­
nia światła dziennego w zale­
żności od werdyktu wysokiej
komisji złożonej z ośmiu pa­
nów i tyluż pań. Co miesiąc
ten swoisty trybunał orzeka
o „być albo nie być” każdej
figury.

Zanieczyszczenia atmosfery
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wodniczącego rządu CSRS —

Jaromila Obzinę, gospodarz
spotkania, wicepremier Józef
Kozioł podkreślił że narasta­
jące problemy zagrożenia śro­
dowisk* — obok niedopu­
szczenia do zagłady nuklear­
nej — stanowią jedno z naj­
ważniejszych zagadnień
współczesnego świata. W Pol­
sce ochrona środowiska, wraz

z wyżywieniem narodu, spra­
wami budownictwa mieszka­
niowego i ochrony zdrowia,
zajmuje priorytetowe miejsce
w planach społeczno-gospo­
darczych kraju.

Zanieczyszczenia atmosfery
nie znają granic. Ponad poło­
wa tych zanieczyszczeń dwu­

Może pomoże eksperyment

Jak przełamać biurokratyczne bariery?
(Inf. wł.) Życie petenta nie

jest łatwe skoro by normalnie
funkcjonować trzeba niemal
każdego dnia brać się za bary
blisko z dwiema setkami naj­
przeróżniejszych przepisów.,
Najtrudniej jest być zdrowym
— tu mamy aż 79 obowiązują­
cych przepisów. PZU ma 42
przepisy, w zakresie udzielania
kredytów obowiązuje 40 przepi­
sów. w handlu i usługach 38,
w łączności 37. Najprościej
jest na cmentarzu — tylko
jeden przepis. Widać sprawy
ostateczne oparły się biuro­
kratycznym zapędom. Te dane
przedstawili wczoraj na spot­
kaniu z dziennikarzami człon­
kowie prezydium Wojewódz­
kiej Komisji Partyjno-Tereno-
wej ds. Przeglądu Struktur i
Atestacji Stanowisk Pracy,
którą kieruje sekretarz KK
PZPR — Józef Szczurowski.
Kilkanaście jednostek obsłu­
gujących ludność rozpoczęło
jednak działanie po nowemu

wnioskując o zawieszenie nie­

„Złote więzienia"
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) przez policję szwajcarską pod- go wrogowie chcą zadać

czas przekraczania granicy, śmiertelny cios całej partii .

nach, zostały znacznie prze- Wraz z nim zatrzymano czte- Tymczasem rewelacyjne ze-

kroczone. Przykładowo koszt ry osoby z dyrekcji przedsię- znania dyrektora „Repanti
budowy więzienia dla kobiet biorstwa budowlanego „A- obwiniają o przekupstwo row-

w Genui wzrósł z 14 do 22 mieś”. Zwolniony za kaucją ńleż inne osobistości włoskie-
mld lirów. Nie bez podstaw tysiaca franków szwajcarskich go życia politycznego. Wśród
prasa włoska pisze teraz o de Palma powrócił do Włoch nich byłego chadeckiego mi-
, złotych więzieniach”. , i... znikł. bistra sprawiedliwości Clclio

Były dyrektor gabinetu Ni- x „ Daridę i byłego sekretarza Mi-
colazziego i jednocześnie dy- Skandal zagraża me tylko nisterstwa Transportu w rzą-
rektor departamentu budów- włoskim socjaldemokratom. c|zje Craxiego, socjalistę Roc-
nictwa publicznego Gabriele Nicolazzi twierdzi, że ma czy- co Trene, aresztowanego w

de Palma został aresztowany ste rące’ 1 że ..g°dtac w nie' czerwcu ub. roku.

Szukali dewiz i znaleźli

„Głównym kryterium oceny
pozostaje popularność danej
osobistości — wyjaśnia człon­
kini komisji, Juliet Simp-
kins. — Gusty publiczności są
jednak zmienne, o czym prze­
konaliśmy się nieraz, toteż
chwilowa nieprzychylność z

naszej strony nie oznacza wie­
cznego zapomnienia”.

Najmniej pewna jest pozy­
cja współczesnych gwiazd, ta­
kich jak Sylwester Stallone
Nastassja Kinsky czy Michael
Jackson. O tym, jak nikłe są
ich szanse na dłuższą gościnę
w salach wystawowych świad
czy ostatnia lista „wyproszo
nych”, wśród których znaleźli
się m. in.: Josip Broz Tito
Sophia Loren i Lech Wałęsa

(0)

tlenkiem siarki i tlenkami a-

zotu pochodij spoza Polski. W

tej tyituacjl — stwierdził J.
Kozioł — konieczne jest roz­
strzyganie problemów ochro­
ny środowiska w skali mię­
dzynarodowej, zwłaszcza prze*
kraje sąsiadujące ze sobą.
Spotkaliśmy się by wspólnie
wypracować formy trwałego i
skutecznego działania na

rzecz ochrony środowiska.
Na wniosek strony polskiej,

plenarne obrady trzydniowe­
go „szczytu ekologicznego"
rozpoczęły się od wymiany
informacji o stanie zanieczy­
szczeń atmosferycznych rejo­
nu Gór Izerskich, Karkonoszy
i masywu Śnieżnika oraz o

najpilniejszych potrzebach o-

chrony tego regionu. W dwóch

których przepisów, otrzymując
w swoje ręce pełne zdecentra­
lizowane kompetencje, a także
zawieszając na czas przejścio­
wy te przepisy, które „uwiera­
ją”. Są to przedsiębiorstwa
gospodarki mieszkaniowej,
„Społem” — Krowodrza, „Ar-
pis”, WZGS, PZU. Urząd Mia­
sta 1 Gminy w Myślenicach
oraz Urząd Gminy w Tokarni,
Wydział Drobnej Wytwórczo­
ści Urzędu Dzielnicowego w

Nowej Hucie.
Równolegle we wszystkich

przedsiębiorstwach prowadzo­
na jest atestacja stanowisk 1
wartościowanie pracy. Stosun­
kowo najbardziej zaawansowa­
ne w tej dziedzinie są: „Polfa”.
„Arpis”, RPGK Myślenice,
„Telpod”. „Stomil”. MPK. HiL
i „Supon”. Nie brakuje jednak
i takich które atestację traktu­
ją dość beztrosko meldując, iż
zlikwidowano np. jedno stano­
wisko zastępcy dyrektora, ale
nie dodając, że tylko’ dlatego
iż ten przeszedł na emeryturę

(Inf. wł.). W Zakładzie Ma­
teriałów Ogniotrwałych HiL

już w 1 etapie reformy go­
spodarczej zaczęto rozglądać
się, jakby tu znaleźć dewizy.
Większość maszyn w ■zakła­
dzie pochodzi z II obszaru
płatniczego. One też się psu­
ją, a części zamiennych w

Polsce kupić' nie można.

Wprawdzie kombinat ma

dewizy, ale wiadomo, że po­
trzeby są znacznie większe,
a w dodatku niezbyt to zrę­
cznie wciąż wyciągać rękę
po twardą walutę. I tak na­
rodził się pomysł.

Do niedawna kształtki sza­
motowe stosowano jako wy-
murówkę do kadzi stalow­
niczych. Był to drogi suro­
wiec, kształtki wytrzymywa­
łyod10do12spustów,a 1
wyburzenie wymurówtó było
bardzo pracochłonne. Posta­
nowiono więc kszitałtki sza­
motowe zastąpić wyrobami
smołowo-dolomitowymi ulep­
szanymi cieplnie. Po prostu
wykorzystano w praktyce wy­
niki pracy naukowo-badaw­
czej, której autorami brii
pracownicy Zakładu Materia­
łów Ogniotrwałych HiL i In­
stytutu Materiałów Ognio-
twałych z Gliwic. Po wdro­

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe
■ (m) Groźny pożar wy­

buchł w jednym z mieszkań
w Boguszowie — Gorcach
(woj. wałbrzyskie). Jak wyni­
ka ze wstępnych ustaleń, jego
przyczyną było usprawnianie
palenia się w piecu przez ...

dolewanie benzyny.
W rezultacie wybuchu ! po­

żaru 5-osobowa rodzina prze­
bywa w stanie ciężkim w

szpitalu. Mieszkanie uległo
całkowitemu zniszczeniu.

■ 1 bm. pociąg wyjeżdżają­
cy ze stacji Leszno do Gosty­
nia zderzył się czołowo z po­
ciągiem relacji Ostrów — Le­

M ian WakuMński
Zmarł JAN WAKULCZYN-

SKI — nestor krakowskich
pracowników prasy, długole­
tni korektor „Gazety Krakow­
skiej”, potem ..Dziennika Pol­
skiego"

W roku 1949 stanął do pracy
w naszym dzienniku jako je­
den z piarwszych, oddanych
idei „Gazety” Mało kto wie,
że Jan Wakuiczyński był czyn­
nym żołnierzem powstania
warszawskiego, w którym o-

kazał zarówno bohaterstwo,
jak i pogardę śmierci. Walczył
m. in. w rejonie placu Trzech
Krzyży, skąd wypadami wyru­

dalszych punktach spotkania,
omówione zostanie współdzia­
łanie stron w zapobieganiu
zanieczyszczeniom atmosfery
oraz ochronie wód granicz­
nych przed nadzwyczajnymi
zanieczyszczeniami 1 powo­
dziami. Z inicjatywy przed­
stawicieli rządu NRD zajęto
się współpracą naukowo-tech­
niczną dotyczącą aparatury i
urządzeń do odsiarczania ga­
zów, redukcji pyłów oraz pro­
wadzenia pomiarów i badań
zmierzających do ustalenia
przyczyn i skutków niszczenia
lasów i środowiska naturalne­
go.

Pierwszy dzień obrad za­
kończył się powołaniem grup

roboczych. 'Ą

bądź wyjechał na eksport
Podsumowaniu efektów atesta­
cji stanowisk pracy poświęco­
ne będzie jedno z plenarnych
posiedzeń krakowskiej instan­
cji partyjnej. Jak zapowiedział
sekretarz Józef Szczurowski
członkom plenum w formie
przeźroczy zaprezentowane zo­
staną dokumenty będące do­
wodem atestacyjnej niefraso­
bliwości wielu zakładów pra­
cy.

Niezależnie od tego w ciągu
najbliższego czasu rozpocznle
się seria rozmów władz polity­
cznych 1 administracyjnych w

kilkunastu kluczowych dla re­
gionu przedsiębiorstwach a po­
święconych przygotowaniom
do II etapu reformy gospodar­
czej.

— Nie chcemy nikogo pou­
czać, chcemy poznać warunki
działania, zobaczyć to co prze­
szkadza i uwiera oraz nie poz­
wala efektywnie, skutecznie
pracować a także usłyszeć od­
powiedź na pytanie jak nasze

przedsiębiorstwa przygotowały
się do II etapu reformy gospo­
darczej — powiedział na za­
kończenie sekretarz KK PZPR
— Józef Szczurowski. (jb)

żeniu pomysłu okazało się, że
autorzy pracy, nagrodzonej
notabene nagrodą państwo­
wą II stopnia, nie pomylili
się. Po zastosowaniu wyrobów
SDU wytrzymałość wymu­
rówki sięgała do... 200 wyto­
pów. Ponadto trzeba pod­
kreślić, że dolomit Jest su­
rowcem tańszym i łatwo do­
stępnym na naszym rynku.

Kształtki SDU zdały egza­
min, zastosowano je również
w Hucie .Katowice” i innych
hutach. Ale Zakład Materia­
łów Ogniotrwałych musiał
szukać dalszych kontrahen­
tów. bowiem produkcja była
wyższa., niż potrzeby kra­
jowe. Pierwsza partia kształ­
tek smołowo-dolomitowych
wyruszyła do ZSRR w maju
ub- roku. Następne, za po­
średnictwem Centrali Handlu
Zagranicznego „Mtaex” do
RFN. Były to partie prób­
ne, w sumie 670 ton. Huty
zainteresowały się polskim
wyrobem.

W tym roku do RFN poje-
dzie 3 tys. ton kształtek SDU.
Niektóre huty zrezygnowały
z kupna takich samych wy­
robów z erefenowsklej firmy
„Wufrat”.

(tar)

szno. Wykoleiły się obie loko­
motywy 1 dwa wagony (w
tym jeden piętrowy). 49 osób
zostało rannych, * tego 13
przebywa w szpitalu w Lesz­
nie. Nie ma zakłóceń w ruchu
pociągów* trwa usuwanie
szkód. Przyczyny wypadku
bada komisja.■ Około 50 górskich wio­
sek położonych w Górach
Kantabryjskich (północna Hi­
szpania) zostało odciętych od
świata przez ogTomne zaspy,
które utworzyły się na skutek
trwających przez tydzień (do
poniedziałku) obfitych opa­
dów śniegu.

szał ze swym oddziałem od
strony Instytutu Głuchonie­
mych w kierunku Hożej i ku
Alejom Ujazdowskim... Po

wojnie, po wielu ciężkich
przeżyciach osiadł w Krako­
wie. Był kierownikiem korek­
ty „Gazety”, redaktorem tech­
nicznym ..Wieści”. Jego zami­
łowania historyczne i literac­
kie pozwalały przez niekłama­
ną erudycję na prawdziwie
twórcze wykonywanie swych
obowiązków. Wzbogacał je
zresztą często, ochoczo reda­
gując wydawnictwa nieperio­
dyczne lub gazety zakładowe.

Na spokojnym, zagranicznym kontrakcie
(Korespondencja .wŁasna z Austrii)

Każdy ze sportowców ma­
rzy o tym, aby zakończyć
swą karierę w zagranicznym
Idufoie. I nikt nie ukrywa, że
chodzi tu głównie o zarobienie
dewiz, które po przeliczeniu
na złotówki po czarnorynko-
wym Ikursie dają czasami a-

stronomiczne sumy. Jednym z

takich szczęśliwców jest Zbig­
niew Gawlik, były piłkarz
ręczny Hutnika Kraków i by­
ły reprezentant kraju.

Miał propozycje z klubów
RFN, ale zrezygnował z tej o-

ferty. gdyż — jak sam mówi
— jest tam najlepsza liga w

Euronie i obawiał się, czy
sprostałby zadaniu 1 wytrzy­
mał obciążenia treningowe.
Wdał więc wybrać słabą ligę
austriacką. Zdecydował się na

klub UHC Raika Stockerau,
beniamim.ka ekstraklasy au­
striackiej. Został sprzedany za

200 tys. szylingów i od trzech
lat gra w Austrii.

Zbigniewa Gawlika spotka­
łam na meczu pucharowym
Cracovll z Hypobank Siid-
stadit Wiedeń, przyjechał spe­
cjalnie, by obejrzeć w akcji,
mistrzynie Polski, których grą
był rozczarowany. Nadarzyła
się okazja, by porozmawiać o

jego występach w lidze au­
striackiej.

Stockerau to niewielkie
miasteczko położone 20
kilometrów od Wiednia, ma

piękne obiekty sportowe, m.

in. diużą halę, kompleks base­
nów pływackich. Raika Jest
klubem wielosekcyjnym. obok
piłkarzy ręcznych trenują tu

judocy. futfbdiści. strzelcy, te­
nisiści stołowi. Klub finansu­

Żużlowcy Unii zdobyli
Górę Jaworzynę w 37 min.

Żużlowcy tarnowskiej Unii

intensywnie przygotowują się
do nowego sezonu ligowego,
który rozpocznie się 4 kwiet­
nia. Tarnowianie przebywali
ostatnio na zgrupowaniu w

Krynicy, gdzie trenowali trzy
razy dziennie. Był to obóz wy­
trzymałościowy. Trzykrotnie
w ramach zajęć tarnowianie

zdobywali górę Jaworzynę, a

najlepszy czas osiągnęli w o-

statnim podejściu — 37 minut,
co trener i zarazem zawodnik
Bogusław Nowak uznał za do­
bry rezultat, świadczący o wy­
sokim stopniu wytrenowania.

Dziś żużlowcy Unii wzna­
wiają treningi na własnych o-

biektach. W planach mają wy­
jazdy do Czechosłowacji i na

Węgry. Na razie nie mogą jesz­
cze trenować na własnym to-

rze, który jest w przebudo­
wie. Poszerza się tot o 40 cm

Wiadomcści piłkarskie
13 Nowy trener Olimpii

@ Jojko
w GKS Katowice

@ (g) Decyzją prezydium
zarządu GKS Olimpia Poznań
nowym trenerem pierwszoli­
gowego zespołu piłki nożnej
został Jerzy Nowok — były
znany piłkarz i trener GKS
Katowice. Zmiana w drużynie
gwardyjskiej broniącej się
przed spadkiem z ekstraklasy
nastąpiła krótko przed inau­
guracją rundy wiosennej, kie­
dy Jerzy Kopa przebywał wraz

W ligach siatkarskich

juniorek
Podajemy ostatnie wyniki

oraz tabelę rozgrywek makro­
regionu juniorek (do lat 18)
finał „A”.

Dalin Myślenice — MKS
Żołynia 3:0, Wisła Kraków —

Stal Mielec 3:2, Stal Mielec —

Dalin 3:2, Wisła — MKS Żo­
łynia 3:0, MKS — Stal 1:3,
Dalin — Wisła 1:3.
1. Wisła
1 Stal Mielec
3. Dalin
4. MKS Żołynia

91623:9
9 15 21:13
9 14 18:15
992:27

Medale judoczek
Jordena

Podczas ogólnopolskiego tur­
nieju klasyfikacyjnego senio­
rek w judo, który rozegrano
we Wrocławiu, dwa medale
zdobyły zawodniczki Jordana

Z życia TKKF

ZD TKKF Podgórze przyj­
muje zapisy na gimnastykę
dla pań połączoną z sauną
Zgłoszenia przed zajęciami we

wtorki i czwartki, godz. 11, ul
Smolki 9.

’

Ognisko TKKF „Michałek”
przyjmuje zapisy pań i panów
na siatkówkę rekreacyjną, ul
Bałuckiego 9, telefony: 66-05-
- 1 1, 66-05 -82.

Zakończył się piłkarski, ha­
lowy turniej szóstek o mi­
strzostwo Krakowa. Pierwsze

IśUlcU wicfSZRch takus Budapeszt “- Spartak
Kijów.

(g) (B W Bazylei odbyło się Uczestnicy 45. mistrzostw
losowanie półfinałów Pucharu Polski mężczyzn w szachach
Europy w piłce ręcznej. Pary rozegrali mecze trzeciej run-

półfinałowe kobiet: Radnicki dy. Prowadzi Stempin — 2,5
Belgrad — Hypobank Sued- pkt., wyprzedzając Hawełkę,
stadt (Austria) pokonał w Kuczyńskiego, Schmidta i Sta*

Lćwiearćftaale Cracovię), Spar- niszewskiego — po 2 pkt

je bank oraz prywatni spon­
sorzy. Drużyna piłkarzy ręcz­
nych jest amatorska, tylko
Zbigniew Gawlik jest na kon­
trakcie. Oznacza tb, że nie
pracuje jak inni jego kdedzy
z drużyny.' lecz jedynie trenu­
je i grż. Treningi nie są zbyt
intensywne, ćwiczą trzy razy
w tygodniu. Na zgrupowania
przed sezonem Zbigniew Ga­
wlik wyjeżdża z piłkarzami
ręcznymi _. Hutnika Kraików.
Występy w lidze austriackiej
nie są więc zbyt męczące. Po­
lakowi stworzono dobre wa­
runki socjalne, ma duże mie­
szkanie. w którym przebywa
razem z rodziną.

Zbigniew Gawlik należy do
najlepszych zawodników w

drużynie. Występuje na pozy­
cji rozgrywającego, dużo też

zdobywa bramek. W ubiegłym
roku został królem strzelców
w Hdizę austriackiej, zdoby­
wając 255 goli, Co dało mu

dziesiąte miejsce wśród naj­
lepszych snajperów w Euro­
pie. Pod wodzą Polaka Raika
Stockerau zdobył tytuł mi­
strzowski. obecnie jest napię­
tym miejscu’ ze stratą tylko
jednego punktu do lidera. A
w ubiegłą sobotę piłkarze rę­
czni ze Stockerau wywalczyli
Puchar Austrii.

Zbigniew Gawlik . zamierza
jeszcze pozostać w Austrii
dwa, trzy lata, a potem za­
kończyć karierę sportową. Co
prawda kontrakt kończy mu

się już w czerwcu tego roku,
ale wszystko wskazuje na to,
że zostanie przedłużony.

TADEUSZ GÓRSKI

na odcinkach prostych i o 60
cm na łukach. Wymieniana
jest też banda. Tor przystoso­
wuje się do międzynarodowych
przepisów, bowiem w Tarno­
wie w połowie maja odbędą
się atrakcyjne zawody, tzw.

turniej Smisa z udziałem żu­
żlowców występujących w li­
dze angielskiej.

W ubiegłym sezonie żużlow­
cy Unii mieli duże trudności
z utrzymaniem się w ekstra­
klasie, spodziewać się można,
że i w tym roku nie będzie
łatwiej. Tym bardziej, że nie
udało się wzmocnić zespołu i
będzie on występował w sta­
rym składzie.

Pierwszy mecz ligowy tar­
nowianie rozegrają na wyjeź­
dzić 4 kwietnia w Rybniku z

ROW, w Tarnowie zainau­
gurują sezon 10. kwietnia me­
czem z Wybrzeżem.

Z piłkarzami na zgrupowaniu
w Kokotku

Prezydium zarządu PZPN
na wniosek GKS Katowice 1
prośbę Okręgowego Związku
Piłki Nożnej w Katowicach,
wyraziło zgodę na grę w GKS
Katowice Janusza Jojko, byłe­
go bramkarza Ruchu Chorzów.
J. Jojko został uprawniony do
gry w GKS w okresie rundy
wiosennnej sezonu 1987 /88 na

zasadzie wypożyczenia, bez
prawa zawierania umowy kon­
traktowej. Ruch Chorzów nie
otrzyma także ekwiwalentu fi­
nansowego za grę wymienio­
nego zawodnika w tym okre­
sie.

Rozgrywki makroregionu
juniorek do lat 17 — finał

„A”.
Wisła — Czarni Jasło 3:0,

Wanda — MKS Łańcut 3:2,
MKS Łańcut — Czarni Jasło

3:0, Wanda — Wisła 1:3, MKS
Łańcut — Wisła 0:3, Czarni
— Wanda 1:3.
1. Wisła 61218:3

2. Wanda 6 10 13:11
3. MKS Łańcut 6 8 10:13
4. Czarni Jasło 6 6 4:13

(g)

Kraków: pierwsze miejsce w

swojej kategorii Wagowej wy­
walczyła J. Cieszyńska, a

trzecia była M. Smoleń.
Podczas rozegranego kilka

dni wcześniej międzynarodo­
wego turnieju w Bułgarii M.
Smoleń zajęła drugie miejsce.

te)

miejsce zajęła drużyna KSM
— Stary Kazimierz, wyprze­
dzając Starą Krowodrzę i Bo­
haterów Września. Zwycięska
drużyna grała w składzie: Ku­
rek. Scigalski, Kubicki, Haj-
dzińsfki, Madej, Chac-hlowskl,
Sarda, Pająk j Markiewicz.

W turnieju szachowym, zor­
ganizowanym przez Ognisko
TKKF Kozłówek. zwyciężył
Łaptoś, drugi był Szwagrzyk, a

trzeci Cichy
*

Zarząd Dzielnicowy TKKF

Podgórze przyjmuje do 20 ten.

pisemne zgłoszenia do dziel­
nicowej lig; piłkj nożnej. Ry­
nek Podgórski 9- fe)
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Na całym świecie piwo traktowane Jest
Jako napój orzeźwiająco-chłodzący. Wszędzie,
ale nie u nas. U nas piwo stawiane jest na

równi x wódką, wrogiem publicznym nr 1 1
tepione z całą stanowczością. Z jakim skut­
kiem? Kupno piwa (zwłaszcza lepszego ga­
tunku) jest wielką sztuką, co zaś się tyczy
wódki to dostać ją można bez większych
trudności prawie na każdym kroku. Co więc
Jest największym wrogiem i niszczycielem
naszego społeczeństwa?

Al trudno uwierzyć, te nie tak dawno te­
mu kupno piwa nie nastręczało większych
trudności. Dostępne ono było nawet na ulicy.
1 stycznia 1867 r. zlikwidowano w Krakowie
Uliczną sprzedaż piwa ze specjalnych budek,
obiecując utworzenie w zamian kilku pi­
wiarń. Skończyło ale jednak tylko na pla­
nach. W rezultacie dziś w Krakowie działa
tylko jedna piwiarnia, nowohucka ..Oaza”. Do
niedawna za piwiarnie uznawana była rów­
nież „Europa” zlokalizowana przy rondzie

Mogilskim. Dokładnie przed rokiem otwarto
ten lokal. Momentalnie stał się on magnesem
przyciągającym smakoszy Dlwa z całego
Krakowa a także... przedmiotem nieustannej
krytyki ze strony mieszkańców budynku, w

którym go usytuowano. Gdyby takich lokali
było w Krakowie kilka lub kilkanaście, wtedy
Bpora grupa konsumentów piwa rozeszłaby
•lę po nich 1 stałaby się praktycznie niewi­
doczna. Ponieważ jednak ..Europa” była jed­
na (nie licząc „Oazy”), siłą rzeczy musiała być
i była nieustannie oblegana przez klientów.
A że nie wszyscy oni sięgali po piwo, bo je
lubili, ale także po to. żeby „utrwalić”- przy­
jętą już wcześniej dawkę wódki, nie mogło to

warzywne. Według oceny handlowców wy­
stępuję pełne pokrycie potrzeb rynku w za­
kresie piwa beczkowego. Gorzej jest z piwem
butelkowym, zwłaszcza latem. Poza tym nie
oszukujmy sie. nie jest ono najlepszej jako­
ści. Domiriuje „Barbakan” i „Zamkowe”.

Piwo butelkowe trafia na krakowski ry­
nek głównie z browaru w Krakowie oraz

w mniejszych ilościach z browaru w Oko­
cimiu. Nieznaczne Ilości sprowadza się też
z Żywca. Dostawy najbardziej poszukiwa­
nego piwa eksportowego są znikome, gdyż
w okresie od kwietnia do września ok. 60

proc, swej produkcji Okocim wysyła za

granicę. W konkurencji z dolarami 1 ulga­
mi podatkowymi osiąganymi z tytułu eks­
portu krakowscy handlowcy muszą prze­
grać. Nawet najwlęksźa siła przebicia bez
poparcia odpowiednią sumą pieniędzy jest
tutaj niewystarczająca. Przekonujemy się
o tym na każdym kroku.

Tylko jako ciekawostkę należy też odno­
tować import piwa z NRD i Czechosłowa­
cji. Jest go tak mało, że na pniu jest kie­
rowane do restauracji 1 hoteli I kategorii.
Szary klient musi obejść się smakiem.

Stosunkowo najłatwiej dostać piwo w lo­
kalu gastronomicznym. Nie wszyscy jednak
mają ochotę i czas na przesiadywanie w

restauracjach. Ideałem byłoby kupno piwa
w pierwszym lepszym sklepie. Niestety idea­
łem nierealnym. Kupno dobrego gatunkowo
piwa można właściwie wybić sobie z gło­
wy. Pozostaje tylko „Barbakan” bądź „Zam­
kowe”. Oczywiście i ono ma swoich sma­
koszy (którzy raczej niemile są widziani w

sklepach). Pojawienie się piwa w sklepie

Łatwe, ale tylko w... piosence

Hop, hop szklanka piwa?
pozostać bez wpływu na markę 1 zewnętrzny
Wizerunek lokalu. Nie pomogło postawienie
w wejściu portiera i ograniczenie sprzedaży
piwa. Nadal mnożyły się skargi i protesty
mieszkańców. Dziś praktycznie „Europa"
przestała już być piwiarnią (przynajmniej 1

nazwy) a ..Oaza” rzeczywiście stała się oazą
dla wszystkich piwoszy.

W porównaniu z 1984 r. liczba sklepów i lo­
kali oferujących piwo zmniejszyła się o 38,
przybyło 10 placówek gastronomicznych, u-

było natomiast 48 sklepów. Bilans wychodzi
więc ujemny. Ograniczenie liczby detalicz­
nych punktów sprzedaży piwa nastąpiło w

1986 r. na wniosek przede wszystkim Społe­
cznego Komitetu Przeciwalkoholowego oraz

Ligi Kobiet Polskich, Krakowskiego Klubu
Federacji Konsumentów oraz Komisji Za­
opatrzenia Ludności. Usług i Ochrony Konsu­
mentów Rady Narodowej m. Krakowa. Doty­
czyło to przede wszystkim punktów usytuo­
wanych niezgodnie z zasadą określoną w art.

18 ust. 2 ustawy o wychowaniu w trzeźwości
i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, głównie w

pobliżu szkół i zakładów. Skoro już mowa o

tym przepisie, to warto dodać, że w jego
myśl nowe zezwolenia na sprzedaż napojów
alkoholowych, w tym także piwa mogą być
wydawane tylko dla placówek odległych co

najmniej o 100 metrów od szkół, przedszkoli
1 Innych placówek oświatowo-wychowaw­
czych. zakładów opieki zdrowotnej i społe­
cznej. obiektów kultu religijnego, domów
studenckich, hoteli pracowniczych, dworców
kolejowych i autobusowych, zakładów prze­
mysłowych. obiektów zajmowanych przez
organy ścigania 1 wymiaru sprawiedliwości,
obiektów wojskowych, sportowych, plaż, ba­
senów i kąpielisk oraz innych miejsc maso­
wych zgromadzeń. Celowo przytoczyłem cały
ten spis, by uzmysłowić, że znalezienie pun­
ktu spełniającego ten warunek w takim mie­
ście jak Kraków jest bardzo trudne. W efek­
cie doszło do paradoksalnej sytuacji, że po­
mimo istnienia możliwości udzielenia kon­
cesji na handel piwem lub wódką nie ma

zbyt wielu chętnych. Ustalony limit wynosi
1450 punktów, a funkcjonuje ich zaledwie
1000. W ubiegłym roku wydano zaledwie 7

nowych zezwoleń. Jesteśmy jedynym orga­
nem, który decyduje o tym, komu udzielić
koncesji na handel alkoholem — mówi RO­
MAN KUREK, dyr. Wydziału Handlu UMK.

Każdy wniosek, o ile nie występuję w nim
sprzeczność lokalizacyjna (nie zachowana od­
ległość 100 metrów od wymienionych w u-

stawie obiektów) jest rozpatrywany pozytyw­
nie. Zgodę możemy wydać nawet w sytuacji,
gdy wniosek jest negatywnie zaopiniowany
przez organizacje społeczne, komitety osied­
lowe. Mamy do tego pełne prawo.

W praktyce jednak bardzo rzadko dochodzi
do kontrowersji. Większość składanych
wniosków jest zgodna z obowiązującymi
przepisami lokalizacyjnymi. Tylko jednostki
liczą na łut szczęścia, podsuwając wnioski
usiłujące obejść przepisy, nieco naciągać od­
ległość Opiniodawcy dosłownie z linijką w

ręku sprawdzają uczciwość wnioskodawców
i nie ma tutaj sentymentów. Dlatego też przy­
tłaczająca większość handlowców (o nich

przecież chodzi) nie mając upatrzonego pun­
ktu o pewnej lokalizacji, nie podejmuje żad­
nych kroków. Nie brakuje też takich, którzy
już na starcie zrażają sie przykrymi doświad­
czeniami innych. Przykład „Europa” jest tu­
taj więcej niż pouczający.

Mało jest lokali handlujących piwem, nie­
wiele więcej samego piwa. Jak wynika ze

statystyk Wydziału Handlu UMK procento­
wy udział piwa w dostawach wszystkich
napojów chłodzących (tak, to nie pomyłka,
piwo tutaj jest ujmowane w zestawieniach
napojów chłodzących) na rynek krakowski
wynosi około 41 proc. Resztę wypełniają na­
poje bezalkoholowe gazowane, woda mine­
ralna. pepsi cola oraz soki pitne owocowe 1

pociąga za sobą wydzielenie specjalnego
stoiska, no 1 oczywiście sprzedawcy (takie
są przepisy). Budzi to sprzeciwy innych,
normalnych kolejkowiczów oraz wywołuje
kłótnie. Wielu kierowników sklepów dla
świętego spokoju ogranicza więc zamówie­
nia piwa. Są sklepy, które zamawiają po
50 skrzynek dziennie a inne na tydzień. Są
też takie, które zamawiają iście symbolicz­
ne ilości.

Popyt na piwo Jest tak duży, że każdy
jego gatunek nie czeka nigdy zbyt długo
na chętnych. Niemniej jednak klienci nie
są bezkrytyczni. Bardzo często słyszy sie
narzekania na jakość piwa, zwłaszcza ga­
tunków niepasteryzowanych. Handel wini
producenta, ten zaś... handel. Faktem po­
zostaje, że piwo niepasteryzowane ma gwa­
rancję 12 dni, jeżeli jest przechowywane w

temperaturze 8—10 stopni C. i to w dodatku
w miejscu zaciemnionym. Żaden sklep nie
ma takich warunków, dlatego też w okresie
letnim gwarancja skraca się do 2—3 dni.
Piwo po prostu zmienia swój smak.

Najlepszym wyjściem byłoby skierować
do handlu piwo pasteryzowane, które w

temperaturze 16 stopni C. ma gwarancję 2—3

miesiące. Jednakże jest ono głównie kiero­
wane (m. łn. z browaru Okocim, którego
cała produkcja jest pasteryzowana) do ga­
stronomii. Tam tednak głównie poprzez ser­
wowanie obowiązkowych zakąsek (w porze
obiadowej obiadów) też piwa nie ma bez ogra­
niczeń. Piwosze blokują stoliki, nie wszyscy
lubią takie towarzystwo itd. Koło znów się za­
myka. Wracamy więc do punktu wyjścia,
czyli piwiarń, które całkowicie rozwiązały­
by problem. Nie chodzi tutaj jednak o otwar­
cie jednego lokalu, który musi być automa­
tycznie skazany na okupacje przez wiado­
mą klientelę Uruchomienie jednocześnie
kilku piwiarń byłoby najlepszym wyjściem.
Nastąpiłoby wtedy coś. co handlowcy na­
zywają rozgęszczeniem klienteli. Rozmawia­
łem z prezesami dzielnicowych spółdzielni
„Społem” i wiem, że są za tym rozwiązaniem.
Opowiadają się również za tym, by tworzyć
lokale, gdzie dana grupa ludzi mogłaby sie
spotykać przy piwie, by dyskutować o swoich
sprawach. Dobry przykład dało tutaj nowo­
huckie „Społem” które w porozumieniu z

Hutą im. Lenina uruchomiło lokal o nazwie
„Jubilatka”, który stał się miejscem sta­
łych spotkań hutników, oczywiście przy
piwie. Nie jest to nic nowego, bo tego ro­
dzaju lokale są czymś normalnym u naszych
południowych i zachodnich sąsiadów. Jest
to dobry przykład, z którego warto brać
wzór. Spółdzielcy są za, jednakże oczekują
na pomoc Dotyczyć ona ma tak nowych
inwestycji, jak również ewentualnej zmia­
ny profili niektórych lokali, co bynajmniej
nie jest takie proste. Warto również za­
stanowić się nad tym czy w lokalach wy­
sokiej kategorii nie serwować piwa naj­
lepszego gatunku, oczywiście po odpowied­
nio wysokich cenach, które bez wątpienia
odstraszyłyby wszystkich amatorów cien-
kusza. Jest to jednak realne dopiero w mo­
mencie uruchomienia iluś tam lokali typu
„Oaza”. Każda grupa klientów mogłaby pić
piwo w takich warunkach, na jakie ma

ochotę 1 na jakie ich stać. W obecnej sytua­
cji, gdy dostępność piwa jest zbyt ma­
ła w stosunku do potrzeb, ceny piwa nie
są tutaj żadnym ogranicznikiem. Tym bar­
dziej, że nie różnią się one zbytnio po­
między sobą. Klienta „Oazy” stać na piwo
w lokalu z kelnerem pod muszką i białym
obrusem na stole. Tak zwana segmentacja
rynku jest tylko pustym słowem.

Aby jednak móc przeprowadzić jakieś
zmiany, przede wszystkim trzeba zmienić

podejście do piwa i do tych, którzy je pi­
lą. Przestańmy patrzeć na piwo jak na al­
kohol, z którym trzeba walczyć — mówi dy-

(DOKONCZENIE na STR. 4)
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Kiedy wściekły Daslo oznajmił swym pracownikom, te

na parę dni zawiesza roboty, bo jedzie do Warszawy
walczyć o zgodę, której odmówił Naczelnik, Rękawek
zamyślił się na chwilę. Poprawił podpięty rękaw i po­
prosił, by wstrzymał swój wyjazd o parę dni.

— Myślę, te coś się da zrobić.
— Co znaczy coś się da zrobić?
— Naczelnik da zgodę — oznajmił twardo, Tylko, te

jutro zamiast do roboty pojadę do miasta— — poprosił
o zwolnienie.

Rączka słuchał uważnie.
— To chyba się znaczy, te Jutro roboty nie będzie —

przesądził sprawę tym pytaniem, bo zaraz poprosił o za­
liczkę. Było jasne: pojedzie do miasta w sprawach pry­
watnych. Bo choć małżeństwo Rączki się rozpadło, wal­
ka na obdukcje doprowadziła do orzeczenia rozwodu
z winy obu stron, to Rączka pozostał zwolennikiem mo-

nogamil, jak mawiał Profesor. Raz na dwa tygodnie

Najskuteczniejszy sposób na raka płuc
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Czas nadać torakochirurgii
obywatelstwo Krakowa

Ten oddział właściwie je­
szcze nie funkcjonuje, chociaż
jest niezwykle potrzebny w

systemie krakowskiej medycy­
ny. Obie sale operacyjne są
już wyłożone kafelkami. Go­
towe jest także pomieszcze­
nie. gdzie zespół chirurgiczny
będzie przygotowywał się do
operacji. W sali, w której bę­
dzie intensywna terapia, ster­
czą ze ścian podłączenia do
urządzeń niezbędnych do „pro­
wadzenia” chorych w okresie
pooperacyjnym. Na korytarzu
robotnicy Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowe­
go „Budostal 7” j Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elektrycznych. Właśnie
kładą posadzkę, więc nie mo­
żna przejść do rzędu drzwi
prowadzących do szpitalnych
sal. w których ma stanąć 30
łóżek.

Thora to znaczy
klatka piersiowa

Torakochirurgia wróciła do
łask. Tak jak kiedyś o roz­
woju torakochirurgii zdecydo­
wała konieczność operacyjne­
go leczenia gruźlicy, obecnie
potrzeba operowania raka płuc
znów czyni tę specjalność nie­
zbędną.

Nazwa .torakochirurgia” o-

znacza chirurgię klatki pier­
siowej. Wywodzi się od grec­
kiego słowa „thorax” co wła­
śnie znaczy — klatka piersio­
wa. Ta specjalność zabiegowa
rozwinęła się zwłaszcza w

pierwszej połowie naszego stu­
lecia jako sposób chirurgicz­
nego leczenia płuc. W zasięgu
działania torakochirurga jest
jednak cała zawartość klatki
piersiowej od szyi do pasa (z
wyłączeniem serca), więc: płu­
ca. tchawica, przełyk. Czasem
w trakcie operacji torakochi-
rurg „podąża” za całością a-

natomiczną narządu w kierun­
ku szyi, czy też aż do brzu­
cha.

Samo otwarcie klatki pier­
siowej było kiedyś dużym
problemem chirurgicznym.

Panuje w niej bowiem uje­
mne ciśnienie, nieco niższe od
atmosferycznego, co warun­
kuje działanie mechanizmu
oddychania. W momencie o-

twarcia klatki piersiowej, gdy
ciśnienia zewnętrzne i wewnę­
trzne wyrównywały się, na­
stępowała śmierć. Dopiero,
wraz z postępem anestezjolo­
gii. zastosowano oddychanie
dotchawicze (intubację), rów­
nocześnie porażając mięśnie
oddechowe kurarą i to umo­
żliwiło dokonywanie operacji
wewnątrz k^ttfci piersiowej.

W Krakowie rozwój tora-

kochirugii jest związany z

nazwiskiem prof. Maksymilia­
na Rutkowskiego, który był
pionierem leczenia gruźlicy
płuc za pomocą torako.plasty-
kl (operacji polegającej na

wycięciu wszystkich żeber po

jednej stronie, celem wyłącze­
nia chorego płuca). Właśnie
w Szpitalu Specjalistycznrm
dr Anki, w którym dzisiaj
torakochirurgia znów się od­
radza. istniał już. kiedyś od­
dział torakochirurgiczny.

W latach sześćdziesiątych,
gdy po zastosowaniu antybio­
tyków i wszelkich skutecz­
nych leków przeciwprątko­
wych gruźlica ustąpiła, wy­
dawało się. że ta specjalność
chirurgiczna nie będzie tak
potrzebna. Część torakochirur-
gów zajęła się operowaniem
serca — powstała bowiem no­
wa specjalność — kardiochi­
rurgia, Większość polskich
kardiochirurgów zaczynała
swoją karierę w oddziałach

torakochirurgicznych, w któ­
rych podejmowano się pierw­
szych operacji serca. Część
klinik torakochirurgicznych
przekształciła się w kardio­
chirurgiczne. Serce odciągnę­
ło uwagę chirurgów od innych
narządów klatki piersiowej,
torakochirurgia została w cie­
niu. Tak było prawie przez
ćwierć wieku.

A jednak jest potrzebna

Rak płuc przypomniał o L
sinieniu torakochirurgii. Licz­
ba zachorowań na ten nowo­
twór złośliwy szybko rośnie
— w Polsce atakuje on ok.
12 tys. osób rocznie. Przyczy­
ny nowotworów nie są znane,
ale związek między zachoro­
walnością na raka płuc, a pa­
leniem tytoniu jest oczywisty.
W tabeli statystycznej zacho­
rowalności na raka płuc Kra­
ków. zajmuje, niestety, pierw­
sze miejsce w kraju.

Najskuteczniejszą metodą
leczenia raka płuc jest ope­
racja polegająca na wycięciu
guza nowotworowego z całym
płucem, lub jego częścią. Im

wcześniej chory z rakiem płuc
trafi do chirurga, tym ma

większe szanse wyleczenia. W
Polsce ok. 30 proc, operowa­
nych przeżywa ponad 5 lat i

tych uważa się za wyleczo­
nych. Ten wskaźnik byłby
na pewno znacznie wyższy,
gdyby wcześniej wykrywano
chorobę nowotworową i pod­
dawano ją operacyjnemu le­
czeniu Niestety chorzy tra­
fiają zwykle na ooeracyiny
stół, gdy rak jest już w zaa­
wansowanej postaci, a prze­
cież wynik leczenia zależy
głównie od ^stopnia rozrostu
nowotworu. Uprzedzenia i o-

pinie. że „rak nie lubi noża”
czynią tu ogromne szkody.

— Z przykrością musze po­
wiedzieć, że dotąd spotykam
lekarzy, którzy nie wierzą w

skuteczność operowania raka
płuc — mówi doktor Henryk
Olechnowicz. — To świadczy
o ich niedostatecznej wiedzy
onkologicznej. A przecież —

jeśli lekarz sam nie jest prze­
konany o skuteczności jakiejś
metody terapeutycznej, nie
będzie jej zalecał pacjentom
I w rezultacie mamy sytuację
jakiej powinniśmy się wsty­
dzić — w Polsce poddaje się
operacji tylko 9—10 proc, lu­
dzi. u których wykryto przy­
padki raka płuc, podczas gdy
w Finlandii czy NRD wskaź­
nik ten wynosi ok. 40 proc.

Torakochirurgów brak, nie
ma też dostatecznej liczby
szpitali, w których przepro­
wadzano by operacje raka
płuc. W Krakowie także nie
ma ośrodka wyspecjalizowa­
nego w torakochirurgii, choć
miasto to przecież liczy się na

mapie medycznej kraju. Pa­
cjenci wymagający leczenia
operacyjnego płuc są wysy­
łani do Zakopanego, Warsza­
wy, Wrocławia, a to zwykle
opóźnia operację. Na 100
mieszkańców Krakowa, u któ­
rych rozpoznano raka płuc o-

peruje się tylko 4 (w Elblągu
25).

— Jeśli- umiera pacjent z

powodu zapalenia wyrostka
robaczkowego — mówi z go­
ryczą doktor Olechnowicz —

to lekarz, który nie podjął w

odpowiednim momencie decy­
zji o operacji odpowiada przed
komisją kontroli zawodowej,
a niekiedy przed sądem. Je­
śli zaś umiera pacjent z po­
wodu raka płuc, nie skiero­
wany w odpowiednim czasie
do leczenia operacyjnego, nie
dziwi, to nikogo. A przecież
ten chory też mógłby być u-

ratowany.
Są jeszcze inne sytuacje, w

których szybka interwencja
torakochirurga może uratować
życie, chodzi o urazy klatki
piersiowej doznane w wypad­
kach. A wraz z rozwojem mo­
toryzacji i przemysłu i ilość
wypadków wzrasta. W cięż­
kich obrażeniach klatki pier­
siowej: liczne obustronne zła­
manie żeber, rozerwanie płu­
ca. oskrzeli, tchawicy, czy
przełyku — szybka pomoc to­
rakochirurga decyduje o ży­
ciu Za daleko wówczas z

Krakowa do Zakopanego czy
Warszawy, choćby przyszło
pokonać tę drogę samolotem,
chorego trzeba natychmiast
operować. Zycie potwierdziło
to tragicznymi wydarzeniami.

Kraków będzie miał

swoją torakochirurgię
Nikt dziś nie wątpi, że naj­

wyższy czas przywrócić tora­

kochirurgii obywatelstwo mia­
sta Krakowa, bo bez niej sieć
medyczna tego miasta jest
niepełna. Dwa lata temu pod­
jęto decyzję o zorganizowaniu
Oddziału Chirurgii Klatki
Piersiowej w pawilonie Kra­
kowskiego Szpitala Specjali­
stycznego im. dr Anki, skąd
przeniesiono do nowego obiek­
tu Oddział Neuroinfekcji Dzie­
cięcej. W wyniku konkursu
jego ordynatorem został wła­
śnie doktor Henryk Olechno­
wicz. Półtora roku trwa re­
mont i adaptacja pomieszczeń
przeznaczonych na ten oddział.
Wreszcie zbliża się termin ot­
warcia. ,

Zgromadzono nieco sprzętu,
ordynatora martwi jednak
brak nowoczesnych respirato­
rów, aparatu służącego do pro­
wadzenia długotrwałego sztu­
cznego oddychania, bez któ­
rych taki oddział nie może

pracować. Anestezjolodzy są
na wagę złota — wszędzie po­
szukuje się lekarzy tych spe­
cjalności. Wiadomo jak bar­
dzo brak w naszym mieście

pielęgniarek, salowych. To­
też ordynator Henryk Olech­
nowicz z niepokojem rozglą­
da się po pomieszczeniach
przyszłego oddziału, chciałby
jak najszybciej, w miejsce ro­
botników budowlanych, wi­
dzieć ludzi w białych fartu­
chach pochylonych nad pa­
cjentami, a jeszcze tyle prze­
szkód musi wcześniej pokonać.

Tylko w tym szpitalu jest
400 łóżek pulmonologicznych,
wielu leżących na nich cho­
rych oczekuje na operacją
płuc. Zresztą i w innych kra­
kowskich szpitalach są pa­
cjenci, których życie zależy
od przeprowadzenia torako-
chirurgicznego zabiegu. A dla
nich czas liczy się inaczej.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

Drogi trudnej nadziei
Rak, uznany powszechnie

za chorobę cywilizacyjną
drugiej połowy XX wie­

ku, nie jest bynajmniej nie-
wyleczalny. Doświadczenia i
rezultaty krakowskiego Insty­
tutu Onkologii wskazują, że
54 proc, chorych na raka po­
wraca do zdrowia. Jak twier­
dzi doc. dr hab. Marek Paw­
licki — szef Kliniki Chemio­
terapii tegoż instytutu — rela­
cja ta mogłaby być znacznie
korzystniejsza, gdyby wykry­
cie choroby i samo leczenie
następowało w możliwie wcze­
snym, początkowym stadium

chorobowym. Tymczasem, np.
połowa kobiet chorych na ra­
ka sutka* zgłasza się do in­
stytutu w trzecim stadium za­
awansowania nowotworu.

Dlaczego tak późno? Czy
tylko dlatego, że zbagatelizo­
wały dolegliwość lub bały się
spojrzeć prawdzie w oczy?
Nie. Większość owych „póź­
nych" pacjentek instytutu
miała świadomość swego sta­
nu już w stadium początko­
wym, po zauważeniu pierw­
szych objawów. Nie pozosta­
wały nawet wobec nich obo­
jętne. Lecz cóż robiły? Le­

czyły się na „własną rękę”, z

reguły ziołami lub innymi
„cudownymi” preparatami, nie­
kiedy sprowadzanymi nawet
z Węgier miksturami, w pro­
pagowaniu których, jako rze­
komych naukowych sensacji
celuje nasza prasa, przyczy­
niając się mimo woli do krze­
wienia iluzji i złudnych na­
dziei. I dopiero gdy choroba
nie ustępuje, bo po takim
„leczeniu” ustępować nie mo­
że, a dolegliwości nasilają się,
zrozpaczona chora decyduje
się na leczenie w instytucie.
Tyle tylko, że jest to już czę­

sto owo stadium trzecie, z któ­
rego odwrót bywa rzeczywi­
ście trudny.

Nie można oczywiście dzi­
wić się ludziom chorym, że

chwytają się- każdej nowinki
medycznej, paramedycznej sen­
sacji typu choćby bioprądów,
z którymi różni mniej lub
bardziej sławni uzdrowiciele
komiwojażerują po kraju.

Chorzy bronią swego zdro­
wia. Tylko czy jest to obrona
właściwa, skuteczna, rokująca
jakiekolwiek nadzieje? Jak
wskazuje praktyka — z re­
guły, niestety, nie.

Więc tak czy owak kończy
się na instytucie. Kończy, a

nie zaczyna, jak być powin­
no. Wówczas być może nie 54.
a 70 czy 80 proc, chorych na

raka powracałoby trwale do
zdrowia. W tym sensie los
każdego z potencjalnych cho­
rych spoczywa w jego włas­
nych rękach. Pomoc onkolo­
giczna może być w pełni sku­
teczna, o ile sięgnie się po
nią dostatecznie wcześnie.

HALINA
WRÓBLEWSKA

Czy „Gazeta Lekarska" zastąpi obcojęzyczne
periodyki medyczne?

Na ostatnim zjeździe Pol­
skiego Towarzystwa Lekar­
skiego (listopad ub. r.). ucze­
stnikom obrad rozdano syg­
nalny numer miesięcznika
„Gazeta Lekarska — Świat
Medycyny”. Nowe pismo jest
wspólnym dzieckiem PTL i
Agencji „Interpress”. Dla tej
ostatniej właściwie wszyst­
ko sie zaczęło od broszury
„Świat o AIDS”. W kioskach
„Ruchu” pojawiła się ona w

czerwcu 1987 r. 100 tys. egz
„rozeszło się bardzo dobrze”
— jak mnie zapewniła sekre­
tarz redakcji Maria Dobro-
mirska. Dalsze 35 tys. poszło
do kuratoriów i szkół. Odzew
na te publikację był żywio­
łowy. Do redakcji przy pL

Zwycięstwa 7 wpłynęło bar­
dzo dużo listów od lekarzy,
którzy twierdzili, te to jedy­
ny dla nich kanał informacji 1
najnowszej wiedzy medycz­
nej na temat tej groźnej cho­
roby. Prosili o kontynuowa­
nie serii. Tak więc jesienią
tego roku, po międzynarodo­
wym kongresie poświęconym
walce z AIDS, spodziewać się
można drugiego zeszytu. W
planach wydanie następnych
z myślą o młodzieży szkol­
nej. Zaś jeszcze w marcu

bądź kwietniu „Świat o ra­
ku”, „Choroby krążenia”,
„Alkoholizm, nikotynizm, ale­
rgie”.

Od paru dobrych lat śro­
dowisko lekarskie prakty­

cznie — nie licząc tego co

nadchodzi pod prywatne adre­
sy, za własne dolary — po­
zbawione jest dostępu do
światowego czasopiśmiennic­
twa na tematy medyczne. Po­
jawienie się w tej sytuacji
miesięcznika zawierającego
przegląd najważniejszych do­
niesień z tej dziedziny w for­
mie wyciągów, przedruków,
streszczeń — powitać nale­
ży z zadowoleniem. „SM” roz­
chodził się będzie na razie
wyłącznie dTogą prenumera­
ty

Wyborem i oceną meryto­
ryczną materiałów zajmuje
się zespół fachowców, aktual­
nie tworzy się rada na­

ukowa. która będzie da­
łem doradczym. PTL nawią­
zuje kontakty z zagraniczny­
mi towarzystwami, bowiem
także tą drogą popłynie in­
formacja na temat organi­
zacji służby zdrowia w in­
nych krajach, diagnostyki (czy
testy są miarodajne?).

Sygnalny numer „SM", no­
szący datę 27 listopada, wy­
dany techniką małej poligra­
fii, na tytułowej stronie za­
mieszcza spis treści. Czyta­
my tam m. in.: Jak walczyć
z cholesterolem; o znieczula­
jącym żelu na migreny; dieta
a rak; zachodnioeuropejski
kodeks walki z rakiem; jak
uchronić się przed salmonel-

lą; ifcęd się biorą tajemni’
cze gorączki; laser pomaga
w zwalczaniu próchnicy....

Źródła, z których pochodzą
informacje, to głównie „News­
week”, „Lancet”, „Der Spie-
gel”. ,X’Express”. „The Ti­
mes”. włoska „Panorama”.
Najświeższe doniesienia po­
chodzą z 5 listopada, naj­
starsze z maja ubiegłego ro­
ku

„Świat Medycyny” nie bę­
dzie w przyszłości unikał
„newsów” x krajowego pod­
wórka.

HALINA KLESZCZ

wyjeżdżał na dzień-dwa do miasta do „swojej” kurwy.
Na ten czas życie nocne miasteczka zamierało i cały za­
robiony grosz, który by miał pójść na alimentację roz­
wódki inkasowała tamta pani. Podobno Rączka był taki,
te jeśli coś niespodziewanego stanęło na przeszkodzie
jego „matrymonialnym zamiarom”, powiedzmy ona wy­
jechała z gościem na jezioro, albo z jakichś tam przy­
czyn „nie mogła”, Rączka wracał niewinnie do roboty.

Wyglądało na to. że Dasio będzie miał dzień wolny.
Z miejsca zaanektowała go Grażyna.
— Widział pan co się dzieje z naszym psem?
„Ich” pies, znany Chudym, był to kundel — szcze­

niak, zapalikowany na kartoflach Chrobotka. To jego
wycie sygnalizowało głód i pragnienie w dzień, a mia­
rowe szczekanie znamionujące paniczne oczekiwanie na

dziki często ich budziło w ciemności. W nocy przyszła
burza i pies pozbawiony schronienia był, zdaniem Gra­
żyny, bliski śmierci.

— A co ma do tego ten stolik? — zdziwił się, gdy
zademonstrowała mu dość odrapany mebelek, który za­
mierzała zanieść na pole.

— Zastąpi mu budę. Będzie siedział pod spodem, a ten

rupieć i tak mi w pokoju zawadza. Tylko prędko, bo jak
wróci Profesor będzie miał za złe...

No i taszczył z nią pół kilometra tę budę improwizo­
waną z dobrego dziecinnego serca. Ustawili stolik na

kartoflisku, nieufny Chudy jeżył się i boczył, ale w koń­
cu wczołgał się do postawionej tam miski.

— Jesteś uratowany — dziewczyna przytuliła psi łeb
do piersi...

Po południu wydarzyło się to spotkanie. Przybił łodzią
do Diabelskiej Wyspy na środku jeziora i postanowił
tu pobiwakować. Wziął coś do czytania i miał szczere po­
stanowienie, że nic robić nie będzie. Rozłożył się w cieniu
znajomego dębu na małym wzniesieniu, skąd widać było
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całe Jezipro poznaczone białymi żaglami i nie zauważył
kiedy zasnął głęboko z książką pod głową.

Ocknął się słysząc jakiś plusk. Uniósł się na łokciu
złudzony wrażeniem, że wielka ryba rzuciła się na

wodzie... Dawno już na wymierającym jeziorze taka ry­
ba się nie pokazała... Ale ku swemu zdziwieniu zobaczył
pustą łódź kołyszącą się gwałtownie... Kręgi na wodzie
wydawały się wskazywać, że to ktoś wyskoczył do nur­
kowania... Podpłynął cicho albo też Dasio spał tak twar­
do. Na jego łódź schowaną w oczeretach nie zwrócił
ten ktoś uwagi. Trwało to chwilę tak długą, że aż się
zdziwił i jakby zaniepokoił, te nikt nie wychodzi z głę­
biny.

Już! Wynurzyła się gwałtownie. Wychynęła do pół cia­
ła tuż koło łodzi, ręką od razu złapała się burty. Zmę­
czona Dźwignęła się na rękach i przeważywszy ciężar
ciała wylądowała na dnie. Poznał ją od razu, choć opu­
szczone włosy zasłaniały jej twarz...

Marycha. Kiedy klęknęła w łódce i strzepnąwszy głową
odrzuciał grzywę do tyłu znieruchomiała zaskoczona. Jej
oczy trafiły wprost na spojrzenie Dasia. Przez długą
chwilę tkwili tak unieruchomieni...

— Ale się przestraszyłam — zawołała zdyszana.
— Czego się tu można bać. Nawet ryby nie ma — po­

wiedział.
—*■Pomyślałam, że mnie śledzi...
— Kto? — spytał zdumiony.
Marycha usiadła w łodzi i sięgnęła po wiosła Była

w dwuczęściowym kostiumie. Mokry jedwab oblepiał jej
ciało. Teraz mógł po prostu oglądać wspaniałe piersi.

— Proszę zostać. Porozmawiamy — powiedział odru­
chowo.

Zawahała się przez chwilę, ale za moment obie łódki
obtarły się bokami, a Dasia objął cichutki męski dreszcz,

gdy ona wstała i zeszła na brzeg. No tak, teraz się od­
wróci, aby podciągnąć łódkę na piasek — obiecywał
sobie w myślach. Co za klacz'— gapił się na jej rozło­
żyste biodra, cienką talię, wypukłość niezrównanego
tyłka.

— W takiej wiosce... — wypowiedział głośno swoją
myśl i zdziwił się gdy zapytała- ,

— Co w wiosce?
— Taka dziewczyna... — nagle poczuł się skrępowany

swoją obcesowością. Jej mąt w więzieniu. Jakoś głupio.
— Ja wcale nie jestem wiejska. Przyszłam do Staszka

x miasta... — oznajmiła siadając swobodnie przy nim.
Objęła kolana ramionami, przyglądała mu się z prze­
krzywioną głową, mokra płachta włosów zwisała nie­
ruchomo jako ciemne tło dla jej twarzy.

— On mnie wziął ze szkoły. Pielęgniarskiej. Teraz
znowu pracuję. Dziś mam wolne...

— I lubisz taką zabawę? Nie boi «ię pani sama... —

uciekł z poufałego „ty”; bełkotał niezręcznie zaczętą kon­
wersację.

— Boję się — powiedziała nagle. — I proszę mi mówić
po imieniu — powiedziała niespodziewanie. — Przynaj­
mniej jak jesteśmy sami — poprawiła się.

— Boisz się? — spytał aby coś powiedzieć.
— Tak — odpowiedziała serio.
— A czego tam szukasz na dnie jak czarownica? —

zażartował.
— Może kiedyś powiem — oznajmiła z powagą, jakby

kwestionując żart zawarty w jego pytaniu, że przecież
nie ma czego szukać na dnie jeziora.

— Pan ma płetwy?
— Mów mi po imieniu, Marycho... Przynajmniej nie

przy ludziach — powtórzył jej słowa.

(c.da)
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wyobraźni stosunki zachodnie,
gdzie na mieszkania nie do-
staje się przydziałów, tamtej­
szy czytelnik często sądzi, że
Polak, który ma pieniądze
równe kosztowi mieszkania,
nie może go uzyskać. Nikt nie
wyjaśnia, że to długie czeka­
nie dotyczy mieszkań, których
tylko 10 czy 20 proc, wartości
opłaca się z własnej kieszeni.
Reszta to subwencje i bardzo
dogodne, w poważnym stop­
niu umarzane kredyty. I nikt
też nie wyjaśnia ani zachod­
nim, ani właściwie także pol­
skim czytelnikom gazet, że
chociaż dla młodych, startu­
jących w życie problem uzy­
skania mieszkania jest zwy­
kle dramatyczny, to Polska
jednak nie jest krajem ogól­
nonarodowej klęski mieszka­
niowej. chociaż liczba nowych
obywateli wzrosła w ostatnich
latach o około 3 miliony, a

co za#tym idzie liczba nowych
rodzin.

Mówi się, że młodzież nie
ma w kraju dobrych perspek­
tyw materialnych, i że nieda-
je ich także reforma. To nie­
prawda. Nie wszystkie zarob­
ki młodych są niskie. Wielu
górników, nowoczesnych rol­
ników, robotników dzięki re­
formie pracujących w syste­
mie brygadowym, marynarzy,
rybaków, wynalazców itd. nie
odczuwa niedostatku. Ostatnio
weszła w życie ustawa, która
powiada, że każdą placówkę
gospodarczą, liczącą mniej niż
50 pracowników, można oddać
w ajencję, czyli w stałą dzier­
żawy. To są dziesiątki tysię­
cy placówek do wzięcia! Skle­
py — nawet 'wielkie sklepy,
firmy usługowe, restauracje,
zakłady produkcyjne. Czy to
nie jest szansa dla młodych
ludzi mających właśnie za­
robkowe aspiracje, lub chęć
pracy samodzielnej, sprawdze­
nia swej przedsiębiorczości,
żyłki do ryzyka?

Przecież ta ustawa o ajen­
cjach to tylko jeden przykład
nowości, tych potencjalnych
przygód życiowych, które nie­
sie reforma.

W niektórych zachodnich
gazetach, kontynuował J. Ur­
ban, a już nagminnie w Wol­
nej Europie pojawiają się o-

pinie, że w Polsce jednak sa­
dza się do więzienia za dzia­
łalność polityczną wyszukując
tylko odpowiedni pretekst kry­
minalny. Ale przecież kto nie
popełnia przestępstwa pospo­
litego. pretekstu takiego nie
stwarza. Proszę zauważyć, że

w Polsce mamy, niestety, w wię­
zieniach i aresztach dziesiąt­
ki tysięcy ludzi popełniających
przestępstwa kryminalne, a

jak najdalszych od polityki, i
żę z kolei wielu takich, któ­
rzy prowadzą sprzeczną z

przepisami prawnymi działal­
ność polityczną — nikt w ża­
dne kryminałki nie wmane-

wrowuje.
Chcę przedstawić jedną

świeżą sprawę i proszę, by na

Zachodzie nie pisać, że zna­
leziono zastępczy pretekst do
pognębienia kolejnego prze­
ciwnika reżimu. Oto fakty.

Do jednego z warszawskich
antykwariatów zgłosił się mło­
dy człowiek pragnący sprze­
dać stare książki, istne białe
kruki.

Po przyjęciu książek anty-
kwariusz spostrzegł, że z eg­
zemplarzy usunięte zostały
stemple, zapewne biblioteczne.
Zawiadomił więc Bibliotekę
Narodową, iż podejrzewa, że

przyniesiono mu do sprzeda­
nia kradzione książki. Biblio­
teka Narodowa zawiadomiła
o tym milicję w warszawskiej
dzielnicy Ochota, ponieważ te

między innymi książki zginęły
przed kilku laty właśnie aku­
rat z Biblioteki Narodowej.

Milicja ustaliła, że na książ­
kach są wyraźne ślady usu­
wania bibliotecznych .pieczęci,
a wiedząc, że te książki zgi­
nęły z Biblioteki Narodowej
dokonała przeszukania w mie­
szkaniu młodego człowieka,
który cenne foliały przyniósł
aby sprzedać. W mieszkaniu tym
znaleziono jeszcze kilka innych
bardzo wartościowych ksiąg,
które także, jak potem u-

stalono, zginęły z Biblioteki
Narodowej. Łączna ich war­
tość oszacowana została na o-

koło pół miliona złotych.
Ustalono także, że młody

człowiek, który owe książki
miał w domu, a dwie z nich

próbował sprzedać, pracował
przed kilku laty jako maga­
zynier właśnie akurat w Bi­
bliotece Narodowej.

Złodziej, przesłuchany, w

ogóle uje chciał mówić o

książkach, o usuniętych pie­
częciach 1 o próbie sprzedaży,
natomiast złożył następujące
oświadczenie. Cytuję w cało­
ści:

„Przedstawiony mi zarzut

jest prowokacją polityczną,
mającą na celu bądź pozba­

wienie mnie wolności, bądź
zdyskredytowanie w oczach
społeczeństwa, a przyczyną
tej prowokacji jest prowadze­
nie przeze mnie działalności
opozycyjnej wobec partii rzą­
dzącej w PRL”. Koniec cyta­
tu.

Młody człowiek, który
pracował w Bibliotece Naro­
dowej, a następnie próbował
spieniężyć książki, które z Bi­
blioteki Narodowej zginęły
nazywa się Krzysztof Król i

był przez prasę zachodnią
przedstawiany jako czołowy
działacz tak zwanej Konfede­
racji Polski Niepodległej kie­
rowanej przez jego teścia Le­
szka Moczulskiego.

W sprawie tej trwa śledz­
two. Prowadzone są specjali­
styczne badania kryminalisty­
czne w związku z usuniętymi
pieczęciami.. Poszlaki i dowo­
dy tak są jednak już wyra­
ziste, że prokuratura pozwo­
liła na ujawnienie nazwiska
Króla. Krzysztofowi Królowi
przedstawiono zarzut o kra­
dzież mienia społecznego wiel­
kiej wartości. W tym przy­
padku to mienie to cenne, na­
leżące do narodu dobra kul­
turalne. Grozi mu za to od­
powiednia kara.

Oczywiście przyłapanie by­
łego magazyniera bibliotecz­
nego na kradzieży. cennych
książek nie ma zabarwienia
politycznego ani żadnego
związku z tym, że Krzysztof
Król występuje jako wiceszef
nielegalnej organizacji ojca
swojej żony. Za tamtą dzia­
łalność Krzysztof Król był
zresztą uprzednio skazany na

karę dwóch i pół lat więzie­
nia, która została mu daro­
wana z mocy amnestii z dnia
17 lipca 1986 r.

Przewidując pytanie o wy­
jazd panów Wałęsy, Frasyniu-
ka i innych do Australii —

powiedział następnie J. Ur­
ban — odpowiadam na to py­
tanie, nie czekając aż pad-
nie.

Chodzi o wyjazd do Au­
stralii na światowy kongres
jednej z międzynarodowych
central związkowych delega­
cji polskiego związku zawo­
dowego, który kilka lat temu
został rozwiązany i przestał
legalnie istnieć. Chodzi o u-

dział tej delegacji w kongre­
sie międzynarodowej centrali
związkowej, która nie uznaje
legalnie istniejących w Polsce
związków zawodowych sku­
piających ponad 7 milionów
członków.

Podróż Lecha Wałęsy, jego
kolegów oraz udział ich w

australijskim kongresie sprze­
czny .więc byłby z podstawo­
wymi interesami politycznymi
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, byłby naigrywaniem
się z naszego porządku pra­
wnego. Polskie prawo regu­
lujące sprawy paszportowe
nakazuje niewydawanie w ta­
kich wypadkach paszportów.
Rozgranicza też ono podróże
prywatne od wyjazdów dele­
gacji na kongresy.

Polska ma suwerenne pra­
wo chronienia swego porząd­
ku prawnego i nie pozwolimy
się z niego naigrywać.

Kolejna sprawa. Sąd War­
szawskiego Okręgu Wojsko­
wego 29 lutego wydał wyrok
w sprawie przeciw Mariuszo­
wi Dastychowi i Tadeuszowi
Podwysoekiemu byłym dzien­
nikarzom dziennika ..Rzeczpo­
spolita”. Dastycha skazano za

szpiegostwo.
Sąd uznał Dastycha win­

nym popełnienia przestępstwa
szpiegostwa na rzecz, obcych
służb wywiadowczych i skazał
go na łączną karę 8 lat po­
zbawienia wolności. 6 lat po­
zbawienia praw publicznych,
na 300 tys. zł grzywny oraz

zasądził przepadek mienia w

całości. W sprawie Podwysoc-
kiego sąd przyjął, że nie miał
on świadomości, iż przekazy­
wane przez niego informacje
wykorzystywane są dla celów
wywiadowczych i skazał go w

związku z uzyskiwanym od
przedstawicieli jednego z za­
chodnich wywiadów wyna­
grodzeniem w dewizach na ka­
rę 1,5 roku pozbawienia wol­
ności. 200 tys. zł grzywny, za­
kaz . wykonywania zawodu
dziennikarza przez dwa lata
oraz zasądził zwrot równo­
wartości uzyskanych przez
niego nielegalnie dewiz.

O ii« mi wiadomo polska
delegacja na rozmowy wie­
deńskie dąży do tego, by nie­
które elementy planu Jaru­
zelskiego zostały włączone
do programu przyszłej konfe­
rencji rozbrojeniowej będącej
drugim etapem konferencji
sztokholmskiej. Jest to tym
ważniejsze, że na Zachodnie
podnosi się sprawy kompen­
sacji po zlikwidowaniu rakiet
średniego i mniejszego zasięga
(prasa bułgarska)...

Polska delegacja w Wied­
niu istotnie stara się, aby e-

lementy planu Jar.uzeiskiego
zostały włączone do rozmów
dotyczących rozbrojenia, prze­
de wszystkim konwencjonal­
nego. Widzimy potrzebę usu­
wania cząstkowych asymetrii
— stwierdził J. Urban. Istnie­
ją oczywiście spory, gdzie ta

asymetria w uzbrojeniu kon­
wencjonalnym występuje. Sta­
nowiska państw zachodnich- i

państw Układu Warszawskie­
go są w tej kwestii odmienne.
Istnieją także spory na czym
ta asymetria polega i jak ją
usuwać; Pragniemy, by w to­
ku rozmów nastąpiło zbliżenie
poglądów w tej kwestii. Wa­
żne jest; iż istnieje obustron­
na wola podjęcia tych zagad­
nień. Uważamy, że wszelkie
strefowe rozwiązania nie po­
winny doprowadzać do zwięk­
szenia sił zbrojnych w jakim­
kolwiek innym regionie —

zaakcentował.

W ubiegłym tygodniu ko­
munikat episkopatu Polski
krytycznie oceniał skutki pod­
wyżki cen( które są już bar­
dzo boleśnie odczuwane. Tym­
czasem długo trzeba będzie
jeszcze czekać, aby zaznać po­
żytku « realizacji II etapu re­
formy gospodarczej. Cheiałem
spytać jak długo trzeba bę­
dzie czekąć na rezultaty re­
formy, które będą odczuwane
przez ludność? (AP)

Oczywiście — przyznał rze­
cznik — podwyżki cen są od­
czuwane przez społeczeństwo,
ale odczuwane są także skutki
podwyżek płac, które biegną
w śla d za podwyżkami cen. W
br. zakłada się, że ogólny
wzrost płac będzie równy
wzrostowi cen,

’

wyłączając
zwiększone ceny na alkohol i
tytoń.

Teraz mamy do czynienia
s# wzmożonym naciskiem na

wzrost .płac — kontynuował J.
Urban. Jest to charakterysty­
czne w sytuacji gdy rosną ce­
ny i zmieniają się płace. Jest
to swoisty przetarg o wysokość
płac. Jeśli ten przetarg,
jak to przez wiele lat bywa­
ło, skończy się tym, że płace
wzrosną bardziej niż to pla­
nowaliśmy. bardziej niż uza­
sadnia to wzrost produkcji —

to będzie miało to złe konsek­
wencje dla wszystkich.

Odpowiadając na drugie py­
tanie nie mogę panu podać
jakiegoś konkretnego terminu
kiedy rezultaty II etapu re­
formy się objawią. Ośmielę
się jednak zaryzykować twier­
dzenie. że pozytywne skutki
reformowania gospodarki ist­
nieją — podkreślił rzecznik.
Chociaż skutki reform są re­
alnie odczuwane przez niek­
tórych, nie przez wszystkich.
Skutki zawsze są opóźnione w

stosunku do impulsów gospo­
darczych i prawnych, które
mają je spowodować.

Panie ministrze czy nie ze-

chciałby pan skomentować
komunikatu % ostatniej kon­
ferencji episkopatu Polski?
(Życie Warszawy)

W części dotyczącej po­
litycznych, społecznych i go­
spodarczych spraw kraju ko­
munikat polskiego episkopatu-
generalnie zbieżny jest w

swej podstawowej intencji z

niedawnym przemówieniem
premiera w Sejmie.

Zbieżności te dostrzegam
np. w wolf chronienia grup
społecznych ekonomicznie naj­
słabszych przed skutkami
wzrostu cen. Władze swymi
decyzjami starają się osłonić
poziom życia rodzin wielo­
dzietnych, emerytów 1 renci­
stów.

Podejmowane są., zbieżnie ■
postulatem episkopatu decy­
zje polityczne i prawne ułat­
wiające indywidualną działal­
ność gospodarczą, a partia po­
parła w jednym je swych o-

statnich dokumentów inicja­
tywę Stronnictwa Demokraty­
cznego wprowadzenia do
Konstytucji gwarancji trwa­
łości sektora prywatnego. Po-
staluje to obecnie także epi­
skopat.

Premier w Sejmie wyraził
podobny jak teraz episkopat
niepokój, że deklaracje i dy­
skusje wciąż przeważają nad
dokonaniami j sprzeczne by­
wają z praktyką, nad którą
ciążą stare nawyki,

Miim<> wfęe istniejących ró­
żnic w sposobie motywowa­
nia dążeń oraz odmienności
ideowych uważam przypom­
nienia i ponagleni* episkopa­
tu za bliski* dążeniom i nie­
pokojom władz a podjęte
sprawy za zbieżne z decyzja­
mi wydanymi lub opracowy­
wanymi. Realizacja reform
wymaga stosownej aktywnoś­
ci nie tylko władz lecz i spo­
łeczeństwa w przezwyciężaniu
nastrojów apatii, niewiary 1
nieufności. Liczymy na to, że

autorytet Kościoła ułatwi po­
budzenie proreformatorskich,
obywatelskich postaw i czy­
nów.

Koleiny polski statek

na mieliźnie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
„Mistral”. Akcja ratownicza w

toku.
W znacznie trudniejszej sy­

tuacji znajduje się uwięziony
na mieliźnie koło Skagen „I-
nowrocław”. Załogi jednostek
ratowniczych „Rosomaka” i
„Argusa” nie mogą podejść
do mielizny, na której '(uwię­
ziony jest „ro-rowiec” PLO.
gdyż same chronią się przed
sztormem. Na miejsce wy­
padku skierowany został du­
ży dźwig pływający „Korab”.
Zadaniem „Koraba” jest zdję­
cie z pokładu „Inowrocławia”
części załadowanych kontene­
rów. Stworzy to większe szan­
se szybszego przeprowadzenia
akcji ściągnięcia i mielizny
uwięzionego statku.

Pasażerowie znajdujący się
na „Inowrocławiu” zostaną
przewiezieni na ląd i odesłani
do kraju, gdy warunki pogo­
dowe poprawią się na tyle, by
„Rosomak” mógł dobić do bur­
ty uwięzionego na mieliźnie
statku.

Reforma powinna około 1991 roku!

zahamować przyrost zadłużenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

celu sałaty zadłużenia. Prze­
de wszystkim należy jak naj­
szybciej zastopować jego
przyrost, by później rozpocząć
systematyczne „oddłużanie
sie”. Do nełne.i snłaty nrzyna-
daiacych na ub. r.. odsetek i
rat kapitałowych zabrakło 400
toin dolarów (należało snła-
cić 2,9 mld, uiściliśmy 2,5 mld
doi). Kwotę tę dopisano nam

na rachunek obsługi, od nie i
•także tmzfodzie Dłacić odsetki.
Głównymi źródłami nanływu
dewiz były nadwyżki z obro­
ków handlu zagranicznego —

'1,1 mld doi. — oraz z ..eks­
portu wewnętrznego”. 1 z ob­
sługi walut od Polaków pra­
cujących za granica 1.4 mld.
Należy więc pamiętać, że go­
spodarki krajów rozwinię­
tych opierają swoje dodatnie
salda bilansów płatniczych

głównie na nadwyżkach w

handlu lub usługach (wyją­
tkiem sa: Turcja ; Jugosła­
wia). Ponieważ od lat mamv

zerowy bilans usług lub „lek­
ko” ujemny głównym. per­
spektywicznym źródłem do­
pływu walut pozostałe wyłą­
cznie handel zagraniczny.

Jak stwierdzili niedawno po­
słowie z komisji współpracy
gospodarczej z zagranica,
przyczyna naszych złych sto­
sunków gospodarczych r. kra­
jami zachodnimi nie iest bez­
względna wielkość zadłużenia,
alp brak zaufani* w zdolno­
ści eksportowe polskiej gos­
podarki.

Reforma w handlu zagra­
nicznym od kilku lat zmie­
rza do te30. aby przedsiębior­
stwa interesowały sie wzro­
stem eksportu na skutek wy­
liczeń i rachunku ekonomicz­

nego. a nie nacisków pozae­
konomicznych lub apeli. Roz­
winięciem tego założenia sa

przyjęte rozwiązania ekono­
miczne na br. wdrażane w

ramach II etanu reformy.
Doświadczenia I etapu re­

formy pokazu.ia. że mimo
podjętych rozwiązań nie uda-
j? sie jednak uzyskać wyraź­
nego nosterou w wielu dzie­
dzinach. w tym w handlu za­
granicznym. Rezultaty sa nie­
zadowalające, ponieważ nie

zostały spełnione ogólne wa­
runki postępu efektywności.
Najważniejszym iest brak ró­
wnowagi. ale za nim idzie np.
..miękka” polityka finansowa.
I właśnie II etap reformy ma

odejść od niej, iak również
walczyć o równowagę. Powin­
no to stworzyć przesłanki do
tego aby ck. 1991 r. zahamo-
•wać przyrost zadłużenia.

ęonika

‘
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Mieszkania dla załogi HiL -

wyłącznie z własnego budownictwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

sponuje np. lokalizacja pod
buidowę ok. 200 mieszkań W

spółdzielni tej przy odpraco­
waniu 600 godz przy produk­
cji materiałów budowlanych
w fabryce domów — czas o-

czekiwania na mieszkania wy­
nosi 2—3 lata.

Dużo krótsza jest droga do
własnego dounku (ale i wkład
pracy nieporównywalnie wię­

kszy) poprzez utworzone też
dla pracowników Kombinatu
Zrzeszenia Budowy Domków
Jednorodzinnych. Np. zrzesze­
nie „Demhut” w ciągu 1,5 ro­
ku ukończy budowę 1000 dom-
ków. „Zgoda” bazując na pro­
filach i dokumentacji „Fado-
mu” w ciągu ub. r. zmontowa­
ła 70 domków- a w niespełna
2 lata wykona 200 następ­
nych. Powstające kolejne
zrzeszenie wybuduje 1000

domków jednorodzinnych w

Węgrzcach koło Wieliczki i
100 na Klinach. Budownictwo
własne kombinatu realizowa­
ne jest systemem zleconym
przedsiębiorstwom budowla­
no-montażowym, systemem
gospodarczym oraz przy po­
mocy własnego wydziału bu­
downictwa. Np. Nowohucki
Kombinat Budownictwa Mie­
szkaniowego na osiedlu „Mi-
sbrzejowice — Zachód”, gdzie
w styczniu ub. roku wmuro­
wano kamień węgielny, już *

końcem 1987 r. oddal hutni­
kom do użytku trzy pierwsze
bloki.

JERZY TOMASZEWFTI

Nowość—wycieczki samochodowe

do Zwigzku Radzieckiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Pomorie, Obzor. Wycieczki te
zależnie od dni''pobytu (od 10
do 20) i rodzaju zakwaterowa­
nia będą kosztować o<d 30 do
60 tys. zł. Do innych krajów
socjalistycznych miejsc jest
o wiele mniej. Na terenie Cze­
chosłowacji za pośrednictwem
PZMot. będzie mogło wypoczy­
wać 2 tys. turystów, w NRD
— 1400 (w grę wchodzą tylko
wyjazdy autokarowe), a w

Związku Radzieckim — 1000
osób. Amatorzy tych ostatnich
wycieczek będą mogli się udać
np. na tygodniowy pobyt do
Jałty lub Suchumi, płacąc za

osobę od 41 do 61 tys. zł.

Wśród państw należących do
TI obszaru płatniczego naj­
więcej miejsc, bo aż 17 tys.,
udało się załatwić w Grecji.
Wyjeżdżający do niej będą
mogli wypoczywać na campin­
gach lub w pensjonatach. W

pierwszym przypadku, zależ­
nie od czasu pobytu zapłacą
od23do32dolarówiod8

do U tys. zł. Ci, którzy wy-
biorą pensjonat muszą się li­
czyć z kosztami znacznie wię­
kszymi — od 64 do dola­
rów plus 24—26 tys. zł. Jest
też możliwość wykupienia
wczasów’ na campingach w

Jugosławii i w Grecji jedno­
cześnie (5'5 dolarów plus 17
tys. zł). Proponuje się ponad­
to wycieczki na włoskie cam­
pingi (od 21 do 32 dolarów
plus 8—10 tys. zł) oraz na tu­
reckie (25 dolarów plus 9,5 tys.
zł). Zapewniono także 5 tys.
miejsc w Jugosławii na cam­
pingach w cenie od 30 do 37
dolarów oraz 10—13 tys. zł.

W ramach tych opłat
PZMot. gwarantuje noclegi lub
miejsca na rozbicie namiotu
albo na przyczepę campingo­
wą, załatwia sprawy paszpor­
towe oraz wyżywienia w pań­
stwach pierwszego obszaru
płatniczego. W przypadku
państw należących do II ob­
szaru płatniczego opłata nie
obejmuje wyżywienia. Za wizy
płaci się osobno.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W godzinach popołudnio­
wych Jan Dobraczyński od­
wiedził siedzibę Patriarcha­
tu Moskwy i. Wszechrusi,
klasztor św. Daniły.

KRÓL Tajlandii Rama IX
Bhumibol Adulyadej przy­
jął we wtorek po południu
w pałacu Dusit ministra
spraw zagranicznych PRL
Mariana Orzechowskiego,
przebywającego w tym kra­
ju z wizytą oficjalną.

W DRUGIM dniu pobytu
w Polsce delegacji leni­
nowskiego Komsomołu, któ­
rej przewodniczy I sekre­
tarz KC WLKZM Wiktor
Mironienko, radzieccy go­
ście odwiedzili warszawską
FSO. na Żeraniu.

W BUŁGARII ogłoszono
ostateczne rezultaty wybo­
rów do terenowych orga­
nów władzy, które odbyły
się 23 lutego br.

W spisach wyborców
znalazło się 6 6 52 792 osoby,
ż czego w głosowaniu wzię­
ło udział 6 595 981, czyli
99,15 proc, wszystkich wy­
borców. 99,06 proc, oddało
głcs na zarejestrowanych
kandydatów.

W 302 okręgach wybor­
czych ani jeden z kandyda­
tów nie uzyskał wymaganej
liczby głosów. Zostaną tam

wyznaczone nowe wybory.
60-LECIE urodzin obcho­

dzi prof. Roman Kulikow­
ski — uczony zajmujący się
cybernetyką, analizą sy­
stemów, informatyką —

członek PAŃ.
List gratulacyjny prze­

słał jubilatowi Zbigniew
Messner.

Czyżby podwyżki cen biletów zaskoczyły,
przedsiębiorstwa komunikacyjne?

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wartości 8,5 min zł. Co z tym
zrobić? Wymyślono, iż naj­
lepiej i najtaniej jest zwalić
cały kłopot na nasażerów.
niech w zatłoczonym, trzęsą­
cym sie autobusie składaja
wartość opłat za nrze.iazd z

kilku starych biletów. W
związku z tym dyrekcje zak­
ładów komunikacyjnych ane-

lują do Dasażerów o obywa­
telską postawę.

Dyrekcji. wrocławskiego
MPK podrzucono nawet po­
mysł uratowania twarzy i
pieniędzy: wystarczy nrze-

steinplować 18 ton ■biletów
(pozszywanych oczywiście • w

bloczki!) na nowe wartości.
Pytanie kto to wykona. Jak,
kiedy 1 aa ile?

Inny pomysł — tym razem

z Torunia — dotyczy gapowi­

czów. Mandat, którego wyso­
kość wynosi obecnie 3 tys.
zł będzie można odnracować
w zajezdni Drzv myciu tram­
wajów i autobusów. Tego je­
szcze nie było. Natomiast
włodarze komunikacji miej­
skiej w Słupsku postanowili,
że bilety miesięczne sa nie­
ważne w niedziele i święta.
W teń sposób dyrektor słup­
skiego WPK ukrócił — jak
to nazywa. — turystykę ko­
munikacyjna. ale osobom pra­
cującym w niedziele i święta
obiecał przywrócić całomiesię-
czną ważność miesięcznych
biletów. Wymagać to będzie
'jedynie od macierzystych za­
kładów pracy tych osób wy­
stąpienia z odpowiednim
wnioskiem a od WPK

przystawienia na biletach od­
powiednich pieczątek...

i

„Hołd pruski" — wielkość

i zakręt historii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Muzeum Czartoryskich spoj­
rzeć na przedmioty sztuki
epoki renesansu. Co tu jest
ważniejsze — korona i płaszcz
królewski, naszkicowane (tak
twierdzą niektórzy) kontury
chorągwi państwowej, sztan­
dar pruski z czarnym orłem
— czy refleksyjny Stańczyk?
W gruncie rzeczy Matejko w

„Hołdzie pruskim” ożywia
zmarłe postacie, Zygmunta
Augusta czyni starszym dziec­
kiem niż był on w rzeczywi­
stości i kierując się poglądami
Józefa Szujskiego maluje, apo-
logię — syntezą tamtych cza­
sów.

Matejko był artystą. o szcze­
gólnym wyczuleniu historycz­
nym i śmiem twierdzić, że je­
go historiozoficzna mądrość
wynikała z cierpienia, z głę­
bokiego ■zrozumienia istoty
zniewolenia ojczyzny. Matejko
to również i kolekcjoner, i
znakomity historyk sztuki,
znawca procesu historycznego.
Wszystko się to brało z prze­
możnego historyzmu roman­
tycznego, właściwego również
naszej literaturze. Nie traci
aktualności praca Kazimie­
rza Wyki, który mówił o

wpływie poezji Słowackiego
na malarskie wizje history­
czne Matejki.

W jakąś kolejną rocznicą
pisałem, że Prusy w osobie
sekularyzowanego księcia klę­
czącego u stóp króla Polski
były niczym innym, tylko len­
nem. Może dlatego właśnie
Niemcy z taką złością prze­
śladowali ten obraz, podobnie
jak „Bitwę pod Grunwaldem".

Król w wieku XVI nie jest
malowany, król rządzi. Pol­
ska jest silna i pozwala na

powstanie osobnego, świec­
kiego organizmu państwo­
wego. Państwo zakonne prze­
stoje istnieć:' Czy Stańczyk
przewiduje powstanie pola­

kożerczych Prus? Czy Bo­
brzański — wielki historyk i
krytyk naszych wad narodo­
wych — te} wpłynął na ideę
tego obrazu? Tu historyk
sztuki musi ustąpić pola
autorom podręczników i roz­
praw historycznych. Ale oni
jakoś — poza Wyką, history­
kiem literatury i krytykiem
— do tego się nie kwapią.

Wieozór rozpoczęty recytacje
„Proporca czyli Hołdu prus­
kiego” Jana Kochanowskiego
(odnoszące się do innego hoł­
du, z roku 1569), mało znanego
wiersza Józefa Szujskiego
„Stańczyk" i fragmentów pra­
cy Stanisława Witkiewicza
(ojca) o Matejce, co było nie­
jakim ryzykiem. ponieważ
tenże Witkiewicz bardzo kry­
tycznie, czasem ze złością mó­
wił o artyście. KRZYSZTOF
GLOBISZ wywiązał się z zada­
nia recytatora poprawnie. Car
pelta Cracouiensis zagrała z

wielką emfazą, chór zaśpiewał
z prawdziwym uniesieniem

szereg utworów, z epoki rene­
sansu. Dyrektor STANISŁAW
GAŁONŚKJ mówił interesują­
co o starych instrumentach,
jakże słusznie podkreślając
wagę anonimowego utworu z

XV wieku, sławiącego Kraków.
W tym utworze PIOTR ŁY-
KOWSKI (kontratenor) okazał
nietwykle talenty. Lutnista
ANTONI PILCH stanął na wy­
sokości zadania, co jest wyni­
kiem jego usilnej pracy od
wielu lat. pracy poświęconej
wskrzeszeniu gry na lutni.

Artyści występujący w

czasie .Spotkań z Janem Ma­
tejką” postanowili dochód z

tych imprez przeznaczyć _

na

odnowienie kartonów mariac­
kich wielkiego malarza. Jest
to gest piękny, prawdziwie
wzruszający i godny pod­
kreślenia.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Opłaty za studia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

żądać większej opłaty od studenta niż 2 tys. forintów za

semestr.
Ci, którzy już mają dyplom, a chcą skończyć jeszcze

inny kierunek studiów, będą płacić 500 forintów za każdy
semestr.

Powtarzający rok nauki z własnej winy będą musieli
uiścić w kasie uczelni 3 tys. forintów za diwa semestry.
Za powtórne zdawanie egzaminu trzeba będzie płacić
50 forintów,, a za każde następne — już po 200 forintów.

Kwoty uzyskane z tego tytułu przez uczelnię będą
mogły być wykorzystane na cele socjalne.

W przyszłym roku rusza budowa

gmachu opery krakowskiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) dzie miała zespół wejść osob-

. t. nych. Główna sala prób 11-
Krakowskiej Rady PRON Ry- c , . 440 metrów
szard Zieliński. Oczywiście orkiestry — 254
była obecna dyrektor i kie- m chóru

_

204 m

równik artystyczny Opery Kra- kw_ znarsomite doświadcze-
kowskiej, gorąca orędownicz- nift prof> Witolda Korskie-
ka planów wzniesienia teatru g0 projektował
muzycznego — Ewa Michnik. budyntó OT>er w Łodzi i Sofii,

Lokalizacja przyszłego swój wyraz w przed-
gmachu opery przy rondzie stawionym wczoraj w ma-

Grunwaldzkim, u zbiegu ulic kiecie gmachu opery w

Konopnickiej 1 Skolickiego Krakowie.
jest szczęśliwa. Mamy nadzie- Doradca prezydenta d®.
ję, że trudne problemy alcu- Bogusław Kerom-

styczne zostaną tu rczwiązą- bel pr-edstawił stan prac
ne przez odpowiednia izolację pra^mych, działań organi-
obiektu od natężonego ruchu zacyjnych w zakresie wyku-
pojazdów mechanicznych, p,Lenia koniecznych
tramwajów. wyburzeń i jednej sprawy wy-

Autorami koncepcji archi- własaczeniowej. Można po-
tektonicznej są prof. dr ar- wiedzieć, że są one wszystkie
chitekt Witold Korski, dr przynajmniej w 80 proc, za-

arełi. Marek Kozień i arch. łatwione i w przyszłym roku
Jan Rączy. Ten ostatni przed- rozppeznie się pierwszy etap
stawił kilka głównych założeń realizacji gmachu operowego
projektu, który przedstawio- w Krakowie. Dyrektor Kra­
ny był w kilku rzutach., w kowskiej Dyrekcji Inwestycji
makiecie, w zdjęciach. Obiekt Sławomir Mielniczek mówił
musi mieć nietypowe wieże o rozpoczęciu prac od zespołu
sceniczne o kształcie lekko magazynowo-technicznego i o

Obłym, o pokryciu z blachy aprobacie,. jaką projekt kra-
miedzianej, co dobrze wkom- kowski zyskał u włoskich
ponuje tę część gmachu w architektów. Generalnym wy-
otaczającą go architekturę konawcą będzie „Krakbud”.
os. Dębniki, os. XXX-lecia, Wiele piszemy o różnych
mostu,' w dalszej

’

perspekty- świętach, spotkaniach, nsra-

wie za Wisłą — Wawelu i dach. Wczorajsza robocza roz-

Skałki. Sala przedstawień li- mowa stała się jednym z

czyć będzie 1200 miejsc, do najważniejszych wydarzeń w

której od strony ul. Skolic- mieście Krakowie i słusznie
kiego prowadzić będzie zespół Apolinary Kozub powiedział,
wejść i foyer. Sala mała na że kończąca kadencję Rada
600 miejsc rozwiązaniu i Narodowa m. Krakowa musi
wyposażeniu technicznym wpisać do listy wskazań na-

umożliwi-ającym prawidło- stępeom nieustanną dbałość o

wość jej funkcjonowania w tę budowę, która tak zasad-
ukladzie konfrontacyjnym z niczo na lepsze zmieni wa-

wieżą sceniczną, głębokim pod- runki pracy scen muzycznych,
sceniem Oraz kieszeniami'’ hę- (Olg. Jędrz.)

Jak pracuje DKKR
w Krowodrzy?

Prezydium Krakowskiej
Komisji Kontrolno-Rewl-
zyjnej pod przewodnictwem
członka Prezydium CKKR
Leonarda Zukiewicza zapo­
znało eię na wyjazdowym
posiedzeniu z pracą DKKR
w Krowodrzy. Najważniej­
sze problemy DKKR przed­
stawił jej przewodniczą­
cy Ryszard Wieczorek. Ko­
misja rozpatrzyła w ub. r.

blisko 60 spraw, które w

większości zakończyły się
rozmowami profilaktyczno-
-wyehówawczymi i ostrze­
gawczymi. trzy osoby (za
nadużycia i niegospodar­
ność oraz łamanie norm

moralnych) wydalono z

partii, jednocześnie 11 o-

czyszczono z niesłusznych
zarzutów. DKKR wspólnie
z komisjami zakładowymi
przyjrzała się też różnym
sferom działalności 78 POP.

Prezydium KKKR ®t-
twlerdsiło m. in. harmono­
gramy kontroli działalności
POP w środowiskach kul­
tury, prawidłowości partyj­
nego orzecznictwa w POP i
komitetach partyjnych oraz

działalności terenowych
KKR. Przyjęto też sprawo­
zdanie z bilansu KK PZPR
na koniec rib. ».

(ECe)

Obradowała

Komisja Historfl
Ruchu

Młodzieżowego
ZK ZSMP

W Polsce mamy 150 sęl
i ośrodków tradycji pol­
skiego ruchu młodzieżowe­
go. Pierwszy w kraju ośro­
dek, o znacznie poszerzo­
nym profilu działania niż

izby pamięci, powstał w

1980 roku w Nowej Hucie
i ma swoją siedzibę w

Szkole Podstawowej Nr 80.

Rozwój ośrodka utrud­
niały przede wszystkim
złe warunki lokalowe oraz

skromny ąprzęt teahniczny.
W związku z tym Komisja
Historii Ruchu Młodzieżo­
wego ŻK ZSMP z jej prze­
wodniczącym Kazimierzem

Groniem, członkiem Sekre-

tariatu i kierownikiem Wy­
działu Polityc2mo-Organl-
zacyjneg© KK PZPR, pod­
jęła decyzję o przeprowa­
dzeniu remontu pomiesz­
czeń i wyposażeniu ieh w

nowoczesny sprzęt. Udało

się też pozyskać dla o~

Środka dodatkową po­
wierzchnię. Wczorajsze po­
siedzenie Komisji Histo­
rii Ruchu Młodzieżowego
dotyczyło m. ta. przebiegu
prac remontowych ośrod­
ka (otwarcie nastąpi jut w

maju br.) oraz koncepcji
jego zagospodarowania.

(20)

Rzemieślnicy
o przyszłości spółek

Wczpraj w Krakowie
spotkali się przedstawiciele
spółek produkcyjnych i
handlowych działających w

ramach Centralnego Zwią­
zku Rzemiosła. Zjechali wd
Wawel z całego kraju, aby
orzedyskutować Droblemy
finansowo-prawne i orga­
nizacyjne swoich mini-
-przedsiebiorstw. W klubie
„Na Kotłowym” zastana­
wiano się nad przyszłością
spółek, a przede wszystkim
ich statusem prawnym,

'gdyż aktualne rozwiązania
działają hamująco na ich
dalszy rozwój. Być może

wątpliwości te znikną po
spodziewanej nowelizacji
prawa rzemieślniczego.
Tymczasowo przyjęto pro­
ponowany przez krakowską
Izbę projekt zrzeszania się
przy izbach rzemieślni­
czych. Ustalono, że do cza­
su nowelizacji przepisów
komisja wnioskowa tego
spotkania będzie działać
jako Tymczasowa Rada
Spółek. (zp)

Hop, hop szklanka piwa?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

rektor KUREK. Wszędzie jest ono trakto­
wane jak napój chłodzący, dlaczego więc
u nas ma być inaczej? Stwórzmy ludziom
odpowiednie warunki do konsumpcji piwa
a przekonamy się,' że pomiędzy określenia­
mi piwosz i alkoholik nie ma wcale znaku
równości. Myślę, że takiego samego zdania
będzie każdy, kto potraktuje problem piwa
w sposób normalny i bez emocji. Potrzeba
jednak zdecydowanych działań, w pełni
przemyślanych i konsekwentnych do koń­
ca. Trzeba też wreszcie całkowicie zrealizo­
wać postanowienia ustawy o wychowaniu
w trzeźwości, dotyczące zmiany struktury
spożycia alkoholu. Jak dotychczas punkt ten

pozostaje tylko na papierze. Widać to w

sklepach monopolowych, gdzie alkoholi wy­
sokoprocentowych raczej nigdy nie brakuje.
Gorzej jednak jest z trunkami o niskiej za­
wartości alkoholu, w tym także z piwem.
Czas najwyższy zmienić ten stan rzeczy.
Na pewno pomogłyby w tym preferencje

dla producentów napojów niskoalkoholowych
oraz handlowców chcących nimi handlo­
wać. Warto również zastanowić się nad tym
czy jest sens bawić się w eksport piwa,
podczas gdy doskonale wiadomo, że oprócz
niewielkich korzyści dla producenta, nie

przynosi to krajowi kokosów.
Piwo i inne napoje niskoalkoholowe mu­

szą stać się dostępne. Dopiero wtedy bę­
dzie można przystąpić do operacji zmiany
struktury spożycia. Czas najwyższy wycią­
gnąć odpowiednie wnioski z tej tzw. prav7dy
oczywistej. Zmiana podejścia do piwa po­
winna tu być pierwszym etapem realizacji
ustawowych zaleceń Słowa te kieruję do
producentów, handlowców, organizacji spo­
łecznych i samorządowych, do wszystkich,
którzy rzeczywiście pragną likwidacji alko­
holizmu. „Gazeta” zawsze była i będzie za

pełną realizacją ustawy Myślę, że nie je­
steśmy w tym odosobnieni. Czekamy więc
na odzew. IM SŁAW KOŹMIN
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TANIEC Towarzyski — „Estrada
Krakowska" .zaprasza na kursy
tańca pod kierownictwem Adama
Nęckl. Wpisy: ul. Bracka 1, tel.
92-38-64. 22-25-40 M-35-S9 w godz.
10-46 K-1757

PORSCHE, Camaro, TransAm in­
ny sportowy — kuplę. Kraków,
tel. 37-33-43.

POSZUKUJĘ mieszkania. Kraków,
tel. 34-29-65, po 17 g-834

FLIZOWANIE. posadzki, tynki we­
wnętrzne, elewacje, roboty re-

montowe dla ludności i j.g.u —

W?fćŻyk.'"tel':r71(il-367wykonuje solidnie zakład — lnż. N
..... .............. ■■■” '1

NOWE solarium — sprzedam.
Wlad.: Maria Kwaslżur, Wrocław
ul. Piastowska 40/14. K-337

SPRZEDAM sadzonki jednego z

najpiękniejszych krzewów ozdob­
nych. przepięknie pachnącego (ró­
wnież zimą) — .Boże Drzewko"
— rośnie doskonale w każdej
glebie, wysokość ok. 1,5 m

czniczy. Wysyłam minimum 2 sa­
dzonki, cena jedne.) — 950
Stanisław Różański. 82-300
bląg. Czerniakowska 35/2

POSZUKUJĘ mieszkania na 2 lata,
w Nowym Targu, chętnie bloki.
Czynsz z góry. Nowy Targ, tel
29-94 w godz. 9—11. P-17

BYTOM! M-3, 38 ml - zamienię
na podobne w Nowosądecklem
lub Tarnowskiem. Bytom 7, Re­
wolucji Październikowej 21/36,

KUPIĘ pokoój z kuchnią na te­
renie Krakowa lub Nowel Hu­
ty. Tel 43-65-41. ^-686

CYKLINOWANIE, lakierowanie,
woskowanie. Rachunki, Gwaran-
ćja. Slęczelt, tel. 34-22-15. g-7613

NAPRAWA maszyn do szycia —

Zygmunt Tatka Nowa Huta os

Krakowiaków 7/34. tel. 43-24-82

ZALUZJE przeciwsłoneczne — Je­
zierski tel grzecznościowy
22-56-43 (8-10)

PRZYSTĄPIĘ do współpracy w

sektorze prywatnym. Oferty 932
„Prasa” Kraków, Wlślna ».

FREZERÓW, tokarzy przyjmie za­
kład rzemieślniczy, Kraków, Sta-
chiewlcza 41. g-1087
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Uwaga służby informatyczne,
zaopatrzeniowcy!

ZAKŁAD OBROTU TOWAROWEGO

SPÓŁDZIELNI PRACY „COMINEX”
w Krakowie

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyj mie do pracy

YTGOR

Spółka s o.o.

tkupuje
sprzęt komputerowy:
— podzespoły
— monitory
— drukarki

— inne

Szybkie terminy płatno­
ści! Atrakcyjne Ceny!

Gdynia
ni. Redłowska M

teł. 22-82-88
od8do16

K-12074

WIELODOSTĘP
SIECI LOKALNE

jednostka
centralna

H procesor 80386
S koprocesor 80387
H pamięćI 1 lub5lub9MB
® oprogramowanie systemowe:

MS DOS, PC MOS mbSCOXenbę
Newell NetWare

DOM HANDLOWY NAUKIsptzoaRĄN
ZAKŁAD INFORMATYKI
I AUTOMATYZACJI BADAN
UL. JubilerskalO 04-190WARSZAWA
TEL./2/61O6707
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TECHNO-PROGRESS

30-212 Kraków. Sawickiego 9a, tel. 37-34-35

Jeżeli chcą Państwo kupić komputer, który nie bę­
dzie stał bezczynnie lub dobrze wykorzystać już po­
siadany komputer skorzystajcie z naszej oferty.

Przedsiębiorstwo TECHNO-PROGRESS oferuje Pań­
stwu:

■ bogaty wybór oprogramowania użytkowego wraz z

wdrożeniem gwarancją 1 przeszkoleniem użytkow­
nika:
— ewidencja finansowo-księgowa
— automatyczne rozliczanie kosztów i zleceń
— gospodarka materiałowa z emisją zamówień
— systemy płacowo-kadrowe
— sprzedaż i fakturowanie
— środki trwałe
— techniczne przygotowanie produkcji (baza tech­

nologiczna i konstrukcyjna)
— emisja kwitów RW na podstawie norm zużycia
— obliczanie indywidualnego PPWW
■— ewidencja poleceń zarządzeń i ich realizacji
— wspomaganie prac projektowych dla branży
— mechanicznej i budowlanej
— projektowanie oprogramowanie i wdrożenie zle­

conych systemów informatycznych
■ sprzęt mikrokomputerowy zgodny ze standardem

IBM-PC/XT TBM-PC/AT oraz systemy 32-bitowe
instalowane pod systemami operacyjnymi MS-DOS
i XENIX a także „wielodostęp” i oprogramowanie
sieciowe •

Sprzęt od renomowanych producentów dostarczany
jest w dowolnie wybranej konfiguracji Duży wybór
peryferii Serwis gwarancyjny i pogwarancyjny, doku­
mentacja Instalowanie u klienta Ceny atrakcyjne
ZAPAMIĘTAJ: Techno-Progress to kompleksowe syr
stemy informatyczne

K-11444

DYREKCJA NACZELNA FWP

w Warszawie, ul. Kopernika 36/40

ZATRUDNI NATYCHMIAST
inspektora ds. kontroli wewnętrznej

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie ekonomicz­
ne, minimum 5 lat stażu pracy w zawodzie, znajomość
zagadnień ho tel ar sko-gastronomie zny ch.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji
Naczelnej FWP, tel. 26-02-31. wewn 525.

Miejsce pracy — Krynica.

Oferty należy składać na adres Dyrekcji Naczelnej,
00-924 Warszawa, ul. Kopernika 36/40.

S

E

Partiom składamy
NAJLEPSZE ŻYCZENIA

Panów zapraszamy
DO SWOICH SKLEPÓW

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI
ZAKŁAD APARATURY NAUKOWEJ

Kraków, ul. Rydlówka 24

zatrudni
na dogodnych warunkacbt

O FREZERA

O Slusarzy-spawaczy
O TOKARZY

O PRACOWNIKA ZAOPATRZENIA
stażem

O INŻ. MECHANIKA (obróbka skrawaniem) z 10-le-
tnim stażem)

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu
(tel 66-66-33). K-1041

na
WIOSENNĄ GIEŁDĘ KOMPUTEROWĄ

oraz sprzętu audiowizualnego
organizowaną w dniu 11.03.1988 r.

w Klubie „Przyjaźń" TPPR

Kraków, Rynek Gł. 20, w godz. 8—14

Różnorodność prezentowanego sprzętu oraz fachowe
doradztwo umożliwią najlepszy wybór i zawarcie

transakcji zakupu na miejscu.

Szczegółowych informacji udzielamy pod numerami
telefonów 22-77-09, 21-53-17 lub osobiście w siedzibie

'Spółdzielni Kraków, ul św. Jana 15 w godz. od 7 do
15.

Konkurencyjne ceny, szybkość i solidność oraz peł­
ne zadowolenie z dokonanego zakupu sprzętu kompu­
terowego i audiowizualnego zapewni Wam tylko Spół­
dzielnia Pracy ,Cominex”

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO

„CZECZOTT"
w Miedżnej Woii

ZATRUDNI NATYCHMIAST

PRZEDSIĘBIORSTWO PU „ARCHIBUD”
— oferuje rozwiązanie wszelkich problemów tech­

nicznych i ekonomicznych występujących w Wa­
szym przedsiębiorstwie, instytucji, zakładzie.

Proponujemy ekspertyzy i doradztwo, realizację prac
wdrożeniowych, projektowych i badawczych takich

jak:
— projekty: architektoniczne, instalacji (wentylacyj­

nych, klimatyzacyjnych, wod.-kan„ c.o. i elek­
trycznych)

— ekspertyzy i rzeczoznawstwo: techniczne, budow­
lane, konstrukcyjne 1 ekonomiczne

opracowanie kosztorysów wszelkich typów
wykonanie prac Informatycznych

„Archibud” współpracuje z doświadczonymi specja­
listami wielu dziedzin.

Zgłoszenia pisemne prosimy kierować pod adresem:
20-024 Kraków, 65. skr. poczt. 20. K-1663

męzczyzn
wwiekuod18do40lat

na stanowiskach:

górników podziemnej eksploatacji złóż

elektromonterów p.z

ślusarzy p.z

robotników niekwaliflkowanycb pod ziemią

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obo­
wiązującego w resorcie górnictwa

KWK realizuje program budownictwa mieszkanio­
wego w związku z czym istnieje możliwość otrzyma­
nia mieszkania w stosunkowo krótkim czasie (około
5 lat)

KWK posiada ośrodki weżasowe nad morzem w gó­
rach oraz prowadzi wymianę wczasów z ośrodkami za

granica.

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE ZSMP

Kraków, al. Słowack ego 44,
tel. 33-52-00, wewn. 60; 33-58-28

przyjmuje zamówienia

na rok 1988

NA USŁUGI W ZAKRESIE

ROBÓT MALARSKICH

TAPECIARSKICH

ANTYKOROZYJNYCH
UKŁADANIA CHODNIKÓW
ROBÓT AGROTECHNICZNYCH

ZIEMNYCH

ZAKŁADANIA I PIELĘGNACJI terenów zielo­
nych
PRAC TYNKARSKICH

PRAC DEKARSKICH

INNYCH PRAC remontowo-budowlanych
USŁUG RÓŻNYCH: porządkowych, odśnieżania

dachów, ulic, placów
PRAC WYSOKOŚCIOWYCH
PRAC PODWODNYCH

K-11435

P.Z. „REMO”

oferuje swoje usługi
w zakresie:

— napraw
— pasowania stolarki otworowej (okien, drzwi)

s materiału własnego i powierzonego
TELEFON 12-93-41

DYREKCJA DOMU SPOKOJNEJ STAROŚCI
w Krakowie, ul. Wielicka 267

na atrakcyjnych warunkach płacowych

kierowcę autobusu

■ prawem Jazdy kat D

— zamieszkałego w Wadowic. Ruszczy lub w pobli­
skich okolicach

Szczegółowych informacji udziela Referat Ogólny
Oddziału, tel 22-70-22, wewn. 43-94.

zatrudni pilnie
♦ kierownika zakładu produkcji pomocniczej (kon­

strukcje stalowe i urządzenia przemysłowe)
♦ s-cę kierownika zakładu produkcji pomocniczej

Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 1 prak­
tyka.

♦ i-cę kierownika zespołu budów ds. ekonomicz­
nych — wymagane wykształcenie wyższe lub
średnie I praktyka

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za­

trudnienia i Eksportu. Kraków, ul. Halicka 9, telefon

21-29-80.

zatrudni zaraz
EJ pielęgniarki w systemie zmianowym i na Jedną

zmianę
R salowe w systemie zmianowym 1 na Jedną zmianę

praczki w systemie zmianowym
KI kuchenkowe w systemie zmianowym

ślusarzy
PI ogrodników
H robotników terenowych

techników fizjoterapii
B masażystę

Dla kobiet samotnych na stanowiskach pielęgnia­
rek i salowych zapewniamy miejsca w hotelu pracow­
niczym. —

' '
•

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Wielicka 267,
telefon 55-41-47, wewn. 266 1 55-43-24.

K-675
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EAbsolwenci klas ósmych!
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

GÓRNICTWA NAFTOWEGO I GAZOWNICTWA

w Zespolo Szkół Zawodowych
Ministerstwa Górnictwa I Energetyki

w Krakowie, ul. Brsosowa 5

— sapewnl Wam zdobycia atrakcyjnego 1 bardzo po­
płatnego sawodu x

wiertacza

W czasie nauki Szkoła 1 Zakład Poszukiwań Nafty s

Gazu w Krakowie zapewnia:
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne wyżywienie
— wysokie stypendium pieniężne fundowane przez —

ZPNiG Kraków =

— bezpłatne umundurowanie góralem oras odzież s

roboczą letnią 1 zimową
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintere- :

sowań, zespołach artystycznych, wycieczkach, raj- =

dach turystycznych, letnich obozach kajakowych s

l zimowych narciarskich E
mea

_

Absolwenci mają sapewnlone zatrudnienie przede Sj
3 wszystkim w Zakładzie Poszukiwań Nafty 1 Gasu w ss

S Krakowie lub dalszą naukę w 3-letnlm technikum.

Zakład Poszukiwań Nafty 1 Gazu w Krakowie, ul =

3 Lubicz 25 oferuje wysokopłatną pracę w wyuczonym s

E zawodzie na terenie całego kraju. E

Absolwenci Szkoły po uzyskaniu uprawnień górni- 3
3 czych będą mieć pierwszeństwo wyjazdu do prac eks- 3
E portowych. E

E Czekać na Was będą również Inne zakłady poszuki- =

3 wawcze, geologiczne 1 geofizyczne na terenie Krako- s

E ka i całego kraju.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej E

= — nie przekroczony 19 rok żyda
— dobry stan zdrowia

E Wpisy przyjmuje oraz informacji udziela Sekreta- 3
3 rlat Szkół Ministerstwa Górnictwa i Energetyki w Kra- 5
S kowie, ul, Brzozowa 5, I piętro, pokój 101 w godz. —

= 8—15, tel. 22-49-55 lub 66-32-57 oras Dział Osobowy 3
3 i Szkolenia Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu w Kra- E

S kowie, ul. Lubicz 25, pokój 314. m p„ tel. 21-04-89. 3
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PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ODNOWY ZABYTKÓW

I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL”

zatrudni zaraz
pracowników fizycznych w zawodach budowlanych:

■

■
■

murars-tynkaru
murars*sxtukator

cieśla-stolars

zbrojan-betonl&m
dekan-blachars

parkleciara
szklars

montażysta budowlany
kamieniarz

kowal artystycsny
monter instalacji sanitarnych
robotnik budowlany
malarz budowlany
prac, fis a uprawnieniami do obsługi sprzę­
tu budowlanego

ślusarzy remontowych 1 spawaczy z upraw­
nieniami podstawowym! i specjalistycznymi
spawania elektryczno-gazowego (w tym RS
i BS)

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dobre warunki płacy średnia płaca od 30—40 ty*

złotych oparte o wewnętrzne zasady wynagradza­
nia oraz wysoką premię ustalona wewnętrznym
regulaminem premiowania

— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowaniu w hotelach pracowniczych kat. I
— uprawnienia wynikające z Karty
— wczasy zagraniczne

’

krajowe
Zainteresowani pracą proszeni sa o

się z Działem Zatrudnienia i Płac

Dojazd z Krakowa tramwajem linii

dyrekcji Huty Im Lenina 2 przystanki w

Wzgórz Krzesławickich tel 44-46-14 . 44-07-84

UWAGĄ! Chcący sprawdzić się
w ciekawej pracy w kraju i zagranicą.
KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO

w Krakowie
20-969 Kraków-Nowa Huta, o«. Teatralne, bl. 9

skrytka pocztowa 48

przyjmie do pracy

'
•

kierowników budów ■ uprawnieniami
techników budowlanych
mistrzów budowlanych
cieśli

murarzy-tynkarzy
montażystów konstrukcji żelbetowyji
zbrojarzy-betonlarzy
stolarzy
biacharzy-dekarzy
posadzkarzy
monterów rusztowań rurowych
robotników budowlanych do przyuczenia
zawodu

Kombinat realizuje budownictwo mieszkaniowe
terenie Miasta Krakowa.

KBM zapewnia:
możliwość uzyskania wysokich zarobków —

80.000 zł
możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
możliwość otrzymania mieszkania w okresie 5—8
lat
uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanej”
(Dz Ustaw 8 z 1983 r.)
zakwaterowanie w hotelach
możliwość codziennego dowozu pracowników do
KBM. transportem zakładowym w kierunku: Ni­
żowa Roztoka Proszowice Koszyce Charsznica,
Miechów Minoga Lanckorona. Węglówka. Pcim.
Żerosławice Trzebunia I Lipnik
korzystanie z szerokiego zakiesu świadczeń so­
cjalnych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego Kraków-Ńowa Huta, os. Teatralne, b. 9, pok.
8, tel 44-35-85, w godz 7—15.

Potrzebne dokumenty:
— dowód osobisty
— ostatnie świadectwo pracy
— dokument wojskowy
Dojazc do KBM z Dworca PKP Kraków Główny

tramwajem linii 5 do Nowej Huty Wysiadać na przy­
stanku przy Rondzie Kocmyrzowskim.

i



Str. 6 GAZETA KRAKOWSKA ŚRODA, 2 MARCA 1988 K. — NR 51

Problemy rewaloryzacji

Rujnacja szybsza niż odnowa?
' Na wczorajszym posiedzeniu Komisji O-
chrony Zabytków i Rewaloryzacji RN m.

.Krakowa omówiono m. in. realizację pla­
nu odnowy w 1987 roku. Prace remontowe
w roku ubiegłym były prowadzone w 155
budynkach z czego w 11 obiektach remont

przeprowadzono kompleksowo. Użytkowni­
kom przekazano m in. posesje przy ul.
Marka 21a, Batorego 12ą i Gołębiej 14. gdzie
znajdą lokalizacje pomieszczenia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. Budynek przy ul. Mi­
kołajskiej 4 przeznaczono na mieszkania
i usługi. Zakończono również rewaloryzację
kamienic przy ul. Sławkowskiej 23 i 9 oraz

ul. Przy Moście 1. W tym roku zostaną za­
kończone remonty kompleksowe z planu
1987 roku m. in. w kinie „Sztuka” i sali wie­
lofunkcyjnej, w której pozostała do odtwo­
rzenia wspaniała polichromia.

W 1987 roku wykonano też konserwację

tzw. zabytków ruchomych,
no 21 tego typu pomników
niki na Plantach, kończąc
.akcję odnowy pomników).

W czasie wczorajszej dyskusji
ważki problem związany z finansami prze­
znaczonymi na rewaloryzację Krakowa. Cią­
głe niedobory nie pozwalają na podjęcie
wielu decyzji związanych z odnową wyma­
gających tego obiektów. Istnieje również
drugi problem, problem wykonawstwa. W
czasie 10 lat kompleksowo odremontowano
120 obiektów a około 1000 — częściowo. To

tempo prac jest jednak niezadowalające.
„Czy rujnacja Krakowa nie posuwa się w

szybszym tempie niż jego odnowa?” — to

pytanie postawił jeden z radnych. Pozosta­
wimy je bez odpowiedzi...

Zakonserwowa-
(w tym
w ten

3 pom-
sposób

podjęto

(ml)

Gdy place budów przypominają księżycowy

krajobraz

Miliony w błocie

teatry

Spotkania poselskie
Sekretariat Krakowskiego

Zespołu Poselskiego informu­
je o następujących spotka­
niach poselskich:
.

• Wdniu3marcabr. o

godz. 14.00 w Gminnym O-
środku Kultury w Stręgóbo-
rzycach gm. Igołomia-Wa-
wrzeńczyce z udziałem posła
Wojciecha Waśniowskiego. o

godz. 16.00 w remizie OSP w

Dziekanowicach gm. Dobczy­
ce z udziałem posła Jana Ja­
nowskiego, o godz. 18.00 w

siedzibie Komitetu Osiedlowe­
go, ul. Albańska 7, os. Wola
Duchacka z udziałem posła
Władysława Matlaką.

• W dniu4marcabr. o

godz. 14.30 z młodzieżą w Te­
chnikum Budowlanym os.

Szkolne z udziałem posła Je­
rzego Treli.

• Wdniu6marcabr. o

godz. 13.00 w remizie OSP w

Racławicach gm. Jerzmanowi­
ce z udziałem posłanki Bole­
sławy Hrabiowej, o godz. 15.00
w remizie OSP w Więciórce,
gm. Tokarnia z udziałem po-

"sła Władysława Matlaką.
• Wdniu7marcabr. o

godz. 15.00 w sali obrad RN
MiG pl. Obrońców Pokoju 6
w Wieliczce z udziałem posła
Mieczysława Stachury, o godz.
17.00 w Osiedlowym Domu
Kultury, uŁ Łokietka 267, os.

Tonie z udziałem posła Woj­
ciecha Waśuiowskiego, o godz.
18.00 w Gminnym Ośrodku
Kultury w Mogilanach z u-

działem posła Rudolfa
chalka.

Romans zastąpić trwałym związkiem
Gdy przestają obowiązywać

centralne rozdzielniki handlow­
cy bardziej łasym wzrokiem pa­
trzą na towary wytwarzane
przez przemysł lokalny. Zaw­
sze udaje się urwać coś dla
siebie, jednakże nigdy aż tyle,
by zaspokoić całość potrzeb.
Co przeszkadza producentom
w hojniejszym traktowaniu
handlowców ze swego terenu?
Czy w obecnych warunkach
w ogóle możliwe jest takie
zwiększenie produkcji, by za­
dowolić wszystkich klientów
— to tylko niektóre z pytań,
na jakie szukano odpowiedzi
w trakcie narady poświęconej
wzrostowi produkcji rynko­
wej przemysłu lokalnego, ze

szczególnym . uwzględnieniem
zwiększania dostaw towarów
na krakowski rynek.

Jesteśmy. zadowoleni
współpracy krakowskiego han­
dlu z przemysłem lokalnym —

powiedział prowadzący spot­
kanie wiceprezydent m. Kra­
kowa MARIAN KULIG. Nie­
mniej jednak nigdy nie jest
tak dobrze, żeby nie mogło być

ze

lepiej. Liczymy na to, że pro­
ducenci ■zwiększą jeszcze do­
stawy
siebie
tych
nych.

O tym, że nie zawsze jest
to możliwe,. można było się
przekonać słuchając wypowie­
dzi szefów’ niektórych krakow­
skich spółdzielni i przedsię­
biorstw. Najczęściej narzekano
na brak surowca niezbędnego
do produkcji, mocy produk­
cyjnych oraz rąk do pracy. Po­
jawił się również temat de­
wiz, które bardzo często są wy­
magane przy zakupie potrzeb­
nych materiałów. Gdy produ­
cent eksportuje i dzięki temu
ma odpis dewizowy, jest w

stanie sprostać złotówkowo-
-dolarowym żądaniom (zwrot
tzw. wsadu dewizowego) do­
stawców. Gorzej, gdy w kasie
są tylko same złotówki. Wte­
dy możną liczyć co najwyżej
na łaskę, nie zaś na traktowa­
nie jak równorzędnego part­
nera.

wytwarzanych przez
towarów,, zwłaszcza zaś
najbardziej poszukiwa-

Księżycowy krajobraz na

placach budów to nie tylko
wymysł reżyserów filmowych
komedii ale samo życie. Każ­
dy kto widział kiedykolwiek
plac budowy potwierdzi te
słowa. Potwierdzają to rów­
nież wyniki ubiegłorocznej
kontroli przeprowadzonej
przez Wydział Budownictwa
UMK na 9 placach budów i

wytwórni prefabrykatów nale­
żących do takich firm jak
KBM-Kraików, KPB,
poi”, KPPMB, KPiS i
Zastane tam obrazki
nazwać budującymi,
często ogrodzenia i bramy by­
ły uszkodzone, bądź też zupeł­
nie ich brakowało. Stwierdzo­
no też brak utwardzonych
dróg dojazdowych, wskutek
czego budowy dosłownie tonę­
ły w błocie. Raził zły stan u-

rządzeń higienicznych i sani­
tariatów oraz nieprawidłowo
składowane materiały.

Przykładowo na terenie Fa­
bryki Domów KBM-Kraków
natknięto się na znaczne ilości
zniszczonych i rozrzuconych
elementów betonowych' oraz

złomu stalowego, natomiast na

terenie budowy Szpitala „B”
(„Budo poi”) znaleziono ponie­
wierające się zbędne elementy
prefabrykowane oraz fragmen­
ty urządzeń wentylacyjnych i
blach ocynkowanych, któ.re
były złożone w błocie. Wszyst-

„Budo-
K.PRE.
trudno
Bardzo

kie kontrole zakończyły się
spisaniem protokołów i zale­
ceń, które dziś zostały już w

większości zrealizowane. Nie
może nas to jednak uspokajać
— powiedział MARIAN KU­
LIG w trakcie wczorajszego
posiedzenia Zespołu ds. Popra­
wy Stanu Sanitarnego woj.
krakowskiego, na którym o-

mawiano m. in. porządek na

placach budów. Nadal na

większości placów budów pa­
nuje skandaliczny bałagan i
nieporządek. Nie możemy obok
tego przejść obojętnie. Musi-
my wydać zdecydowaną wal­
kę wszystkim bałaganiarzom.

Na posiedzeniu zespołu mó­
wiono o konkretnych sposo­
bach realizacji tego zadania.

Zapowiedziano m. in. wzmoże­
nie akcji kontrolnych, prze­
prowadzenie konkursu na naj­
lepiej utrzymane place budo­
wy oraz uwolnienie Kurdwa-

nowa od pokrywającego go
szczelnie. błota. Postanowiono

również zainteresować się zie­
lenią, która bardzo często bez­
powrotnie ginie pod zwałami

błota, połamanych betonowych
płyt czy też pod gąsienicami
ciężkich pojazdów.

SŁOWACKIEGO (,pl Ducha 1):
S Wyspiański: Noc listopadowa
- 19. MINIATURA (pL Ducha i):
H. Lochocka: Elemelek — 11 (dla
dzieci) STARY - SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): P Suskind: Kon­
trabasista — 19.30 ‘(abonamenty
nieważne). KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): R. Musil: Marzy­
ciele — 18 (abonamen­
ty nieważne). BAGATELA

(Karmelicka 6): Tirso de Molina:

Nieśmiały na dworze — 11; SCE­
NA MAŁA: A. Fredro; Mąż i żo­
na — 18. LUDOWY (os. Teatralne

34): J Słowacki: Fantazy — 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): J. Wit-

tlin, J Rakowiecki: Królewna
Śnieżka - 10 i 12.15. MASZKA­
RON (Wieża Ratuszowa, Rynek
Gł. 1): A. Gelman: Stuknięta —

19; SCENA STUDIO (Boh. Stalin­
gradu 21, II p.): Ż. Petan: TV
Śnieżka ~ 10. SCENA SZKOLNA

PWST (Warszawska 5): Iwona —

księżniczka Burgunda — 19. FIL­
HARMONIA (Sala Senatorska):
Wieczór wawelski z udziałem Elż­
biety Stefańskiej i Kazimierza

Moszyńskiego; w progr. utwory:
Bacha ! Haendla — 19.30.

Pozostałe nieczynne.

(koź)

Oceniono sezon turystyczny ’87

(koź)

Z kroniki MO
Najpierw lał wódkę

później... gościa
Nie zawsze znajomi naszych

znajomych są także naszymi
znajomymi. Nie zawsze warto
też Z:nimi pić wódkę. Na pe­
wno potwierdzi to Leszek S.
z Wielmoży, który w nocy z

26 na 27 lutego wraz ze swym
znajomym wpadł do jego ko­
legi mieszkającego przy ul.
Dietla. Wszystko było dobrze
do momentu, gdy gospodarz
mieszkania Tadeusz Ch. prze­
stał lać wódikę i wziął się za

gościa. Następnie wraz ze swą-
przyjaciółką Bogumiłą M.
zdjął pobitemu z ręki zegarek
marki .,PoIjot” oraz zabrał 7
tys. zł, widać traktując to ja­
ko zapłatę za gościnę. Innego
zdania był poszkodowany,
który’ nazajutrz z rana po­
wiadomił o pobiciu DUŚW
Śródmieście. W wyniku inter­
wencji milicji odzyskano skra­
dziony zegarek i pieniądze,
zaś gościnny gospodarz zna­
lazł się pod troskliwą opieką.
Tym razem jednak nie on ale
jemu 'zostanie wystawiony ra­
chunek. (koź)

2.6-milionowa rzesza tury­
stów jaka odwiedziła Kraków
i brak jakichś poważniej­
szych skarg z ich strony na

funkcjonowanie firm turysty­
cznych, świadczy najlepiej o

tym, że miniony sezon tury­
styczny był udany. Nikt jed­
nakże nie kryje, że był to tru­
dny okres. Nadal we znaki
dawały się problemy, z który­
mi od lat walczą podwawel­
skie biura i przedsiębiorstwa
turystyczne. Mówiono o tym
w trakcie ostatniego posiedze­
nia Wojewódzkiego Zespołu
ds. Koordynacji Ruchu Tury­
stycznego, któremu przewod­
niczył wiceprezydent m. Kra­
kowa Marek Paszucha. Wni­
kliwej analizy minionego se­
zonu turystycznego
Stanisław Bisztyga,
dyrektora Wydziału
Fizycznej, Sportu i
UMK, zwracając uwagę prze­
de wszystkim na przeszkody
utrudniające życie tak tury-

dokonał
zastępca
Kultury

Turystyki

storn jak również przedsię­
biorstwom zajimiującym się ich
obsługą. -

Skarżono Się przede wszy­
stkim na niewystarczającą li­
czbę miejsc noclegowych w

hotelach oraz gastronomicz­
nych, w barach i restaura­
cjach, brak rąk do pracy w

hotelach oraz przewodników
władających językami obcy­
mi;, kłopoty lokalowe (np.
Spórts-Tourist), zaopatrzenio­
we ifbcL Problemem powraca­
jącym jak bumerang był brak
wydawnictw o Krakowie
(zwłaszcza w języku obcym),
w tytp przede wszystkim pla­
nów miasta. Nie mogło też o-

bej-ść się bez poruszenia te­
matu cen. Ich wzrost spra­
wił, że znacznie zmniejszyła
się turystyka krajowa, nato­
miast ożywienie nastąpiło
stosunkowo taniej
zagranicznej.

w

turystyce

(koź)

■Kadrowcy z HiL

wrócą z tarczą?

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kro­
kodyl Dundee (austral. 12 lat) -

15.45; Most na rzece Kwai (ang.
15 lat) — 17.45; Wielkie żarcie (fr.
18 lat) — 20.45 (film z po­
granicza). KULTURA (Rynek
Gł. 27): Orły Temidy (USA 15 lat)
— 9, 11, 15.45, 18, 20; Wierna rzeka

(poi. 15 lat) - 13.15 KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): DKF „Mikro —

Odeon” — 16, 18, 20. MŁODA
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
5): Hong Gil Dong (Korea 12 lat)
— 16, 18; Walka o ogień (kanad.
18 lat) — (pożegnanie z filmem).
PODWAWELSKIE (Komandosów
21}: Bajki — 10. ŚWIATOWID —

DUŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Gwiezdny przybysz (USA 15 lat)
—• 15.45, 18; Wielka draka w Chiń­
skiej Dzielnicy (USA 12 lat) —

20.15. SFINKS — STUDYJNE (Ma­
jakowskiego 2): Nadzór (poi. 18

lat) — 16, 18; Purpurowa róża z

Kairu (USA 15 lat) — 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Na oj­
czystej ziemi (poi. b.o.) — 15.30,17;
Jak to się robi w Chicago? (USA
18 lat) — 18.30; Kaczor Ho­
ward (USA 18 lat) - 20.45 (przed-
premiera). WANDA (Waryńskiego
5): Labirynt (arig. b .o.) — 10; Kla­
sztor «Shaolin (Hongkong-chiń.
15 lat) — 12 .15; Łuk Ero­
sa (poi. 18 lat) — 16,
18.15, 20.30. WARSZAWA (Stradom
15): Pechowiec (fr 12 lat) — 16;
Trzy kroki od miłości (poi. 15 lat)
— 18, 20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Ginger i Fred (wł. 15 lat) —

10; Wielka draka w Chińskiej
Dzielnicy (USA 12 lat) — 12.15;
Mistrzyni Wu-Dang (chiń. 15 lat)
— 16.15; Vera Angi (węg.
15 lat) — 18.30; Kopalnie
króla Salomona (USA 12 lat) —

20.30. WRZOS (Zamojskiego 50):
Cudowne dziecko (poi. b.o.) —

15.30; DKF (przegląd filmów

RFN) — Chińska ruletka —

17.30, 19.30. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
Kabaret „SOK” — 16.30, 18.15, 20.
VIDEO KDK (Rynek Głów-

Kadrowcy Huty im. Lenina
przybędą dziś na kolejną
giełdę pracy zorganizowaną
przez Wydział Zatrudnienia i
Spraw Socjalnych UMK (ul.
Sebastiana 9) z nadzieją, że
będą mieć pełne ręce roboty.
Czy ,w ciągu trzech godzin od
godz.9do12udaimsięko-

■goś zwerbować do pracy, za

wcześnie jeszcze na .odpo­
wiedź na to pytanie. W każ­
dym razie kombinat wystąpi z

propozycją zatrudnienia ślu­
sarzy,. elektryków, mechani­
ków. spawaczy, frezerów, pra­
cowników obsług; ruchu kolei
jtd. Długo by można jeszcze
wymieniać. Najlepiej zapo­
znać się z hutniczą ofertą o-

sobiście. A nuż znajdzie się
coś odpowiedniego dla siebie.

(koź)

Dzisiaj poznajemy trzecie
słowo hasła w naszym kon-
kursie-zabawie organizo­
wanym przy współpracy
przedstawicielstwa firmy
CASTROL w Polsce. Przy-
pomnijmy, że poszczególne
słowa hasła, które ukazu­
ją się w numerach „GK”
od poniedziałku do czwart­
ku włącznie, należy nakleić
na kartę pocztową i prze­
słać pod adresem redakcji
do najbliższej soboty włą­
cznie. A oto trzecie słowo:

W
f£s.

SILNIKOWE

Słońce jak słonecznik, nie­
bo modre jak len, tylko
śniegu brak. Tę sielską at­

mosferę zakłóca jedynie sta­
nowcze i nieugięte... dowód
proszę! I pani od kawy razem

z panem od krupicy podążają
za funkcjonariuszem. Ich miej­
sce jednak długo nie zostanie
wolne, zaraz przyjdą następni
ze swoim towarem. Będą ofe­
rować wystaną w sklepie,
przerzuconą przez płot łub za-

łatwioną u konwojenta kawę.
Ostatnie notowanie 850—900
z! za 10 dag. Ćwierć kilograma
w zagranicznym opakowaniu
kosztuje 2500 zł, pół kiło dwa
razy tyle. Kilogramówkj zda­
rzają się niezmiernie rzadko.
Pewną konkurencję dla han­
dlarzy na krakowskim rynku
będzie stanowić kubańska ka­
wa rozpuszczalna „morena”
sprowadzona przez „Frutaro-
mę” i oferowana za 520 zł od
słoiczka. — połowa tej kwoty
w formie podatku zasila bud­
żet miasta. Krupica kosztuje
3o0—400 zł, rajstopy doehodzą
do 1200 zł, podczas gdy rze­
mieślnicy w sklepach ajencyj­
nych zadowalają sie kwota
700—800 zł.

Najmocniej trzyma się cebu­
la 50 zł/kg od początku sezo­
nu, pory też niewiele poszły
w górę 30 zł od sztuki. Mak

jest już po 2000 zł/kg. Fota- czyły nadspodziewanie wyso-
niały natomiast suszone wę­
gierki (1200 zł/kg), bo w „De­
likatesach" przy Rynku Kle-
parskim są w cenie 1150 zł / kg.
Orzechy tak jak poprzednio:
5000 zł /kg włoskie łupane i
3000 zł/kg laskowe w łupach.
Jabłka za to ostro idą w górę
320—350 zł/kg i wnet dogo­
nią pewno cytryny: 700—800
zł/kg. Pomarańcze trzymają
się na stałym poziomic —

1800 zł/kg, natomiast banany
nieco zwyżkują — 3000 zł/kg.

Po Warszawie i Kraków ma, róża w wersji mikro — 140 zł,
narcyz 150 zł, gerbery 280 zł,
goździki 120—130 zł, storczyki
— 700 zł za każdy kwiatek.
Asparagus w trzech gatunkach
odpowiednio po 80, 60 i 40
złotych. A poza tym: idzie wio­
sna — drożeją bazie, za wiąz­
kę chcą już 120 złotych.

(Jb)

ko — 800 zł/kg, natomiast
„prawdziwa” krajanka ledwie
do poziomu 6 tys. zł/kg.

Pojawiła się czarnuszka —

300 zł za 10 dag (...och gdzież
się podział zakopiański chleb
z czarnuszką...)

Nabiał w mocno okrojonej
formie: śmietana 400
jaja 26 zł za jedno.

Kwiaty: idą nieco
wszak Święto Kobiet
sem. Róża spod szkła -

zł/litr,

W górę
za pa-

- 400 zł,

POIJMAR

W najbliższa
6 marca 1988 r.

10—14 samochody z silnika­
mi diesla za dewizy — no­
we dostawy w Składzie
Konsygnacyjnym w Krako­
wie przy ul. Ofiar Dąbia
14 po bardzo atrakcyjnych
cenach.

Obecny bedzie przedsta­
wiciel firmy dostarczającej
samochody.

Zapraszamy!

niedziele
w godz.

W ubiegły piątek państwo
Nowakowie udali się ze swo­
im siedmiomiesięcznyhn syn­
kiem do lekarza. W przychod­
ni na oś. Złotej Jesieni pani
doktor stwierdziła zapalenie
gardła, zapisała antybiotyk,
polopirynę, witaminy. Jednak
w następny dzień — a była to
sobota — znów trzeba było
szukać pomocy lekarza, bo
wieczorem dziecko dostało bie­
gunki, wymiotów, było niespo­
kojne. Ojciec długo telefono­
wał do Szpitala im. Żerom­
skiego, nim poproszono wresz­
cie panią doktór. Na pytanie
kto ma dzisiaj dyżur, oburzyła
się. „To nie pana sprawa” —

pouczyła i poleciła natych­
miast przywieźć dziecko.

Rodzice jednak zdecydowali,
że skorzystają z pomocy Spe­
cjalistycznej Lekarsko-Denty-
stycznej Spółdzielni Pracy,
skąd przyjechała pani doktor.
Potwierdziła diagnozę, lecz
zmieniła antybiotyk, który jej
zdaniem powodował biegunkę

swoje ogórki — 1200 zł/kg.
Resztę nowalijek reprezentuje
cebulka ze szczypiorkiem —

35 zł. Tarty chrzan „na kwasku
cytrynowym” i majonez „do­
mowy” 120 zł za słoiczek, zaś
ćwikła o 19 zł drożej. Słoik
konserwowanej papryki kosz­
tuje trzy stówy. Pieczarki sko-

W całej Nowej Hucie nie miał kto wykonać

zastrzyku

H Co mnie obchodzi pańskie dziecko?"
i wymioty, zapisała ampicylinę
i po zainkasowaniu należnej
kwoty 1700 zł. — odjechała.

Wtedy zaczęły się problemy.
Ponieważ zmęczone chorobą
dziecko zasnęło, rodzice, posta­
nowili czekać do rana z poda­
niem kupionego w dyżurującej
aptece antybiotyku. W nie­
dzielę rano udali się do przy­
chodni na oś. Złotej Jesieni,
czynnej w tym dniu w godz.
9—11 i poprosili pielęgniarkę
o wykonanie zastrzyku. „Nie­
stety. bez próby penicylinowej
nie mogę tego zrobić — ob­
rzękła — a próbę mogę wyko­
nać tylko w obecności leka­
rza. Tu go nie ma, proszę je-

chać do przychodni na oś. Ja­
giellońskim”.

— „Skąd jesteście? — przy­
witała ich pytaniem pielęgniar­
ka w przychodni na oś. Ja­
giellońskim — to nie ten rejon
— wyjaśniła, gdy podali swój
adres — zresztą tu także nie
ma lekarza. Jedzcie do szpita­
la” — poradziła.

Tracąc cierpliwość pojechali
do Stacji Zastrzykowej Pogo­
towia Szpitala im. Żeromskie­
go i zgłosili się do dyżurującej
tu, pielęgniarki. ,

„My tylko do 7. rano do­
jemy zastrzyki i po południu
od 14. Trzeba było przy­
jechać w nocy — usłyszeli —

tu nie ma teraz osoby upraw­
nionej do wykonania próby
penicylinowej, a bez niej nie

możemy podać ampicyliny”.
„Patrzyliśmy z żoną na tych

wszystkich ludzi w białych
fartuchach i nie mogliśmy u-

wierzyć, że nikt z nich nie mo­
że wykonać dziecku zastrzyku
— mówi ojciec malca. Gdy
próbował przekonywać kogo­
kolwiek o swojej racji wywo­
łał tylko złość pielęgniarek. A
co mnie obchodzi pana dzie­
cko? — wytoczyła wreszcie
jedna z dyżurujących pielęg­
niarek argument nie do od­
parcia.

Poszli więc, zabierając głod­
ne, rozdrażnione maleństwo,
aby wrócić za kilka godzin.
Kiedy po 14. . znaleźli się
znów w stacji pogotowia tego
szpitala, inna pielęgniarka,
która rozpoczęła dyżur, przyj­
rzała się zleceniu. „Tu nie
trzeba wykonywać próby” —

rzekła i dała dziecku zastrzyk,
(km)

1

MARGA

2
ŚRODA

Heleny

kowsklego, A. Gieregl, R. Hunge-
ra, S. Kuskowskiego J. Przybyl­
skiego A. Styki i ta., „Gra­
fika i collage Hansa p.
Vossa (RFN), „Figury”. — wy­
stawa mai. Zbigniewa’ Kowa­
lewskiego (11—18). GALERIA AR­
KAD! (pl. Szczepański 3a): Wy­
stawa rysunku Pawia Warcho­
ła (11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań­
ski 5): (10—18). MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 9): (10—15.30). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (plac Szczepań­
ski 9): (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 18): Wy­
stawa: „W- 125. rocznicę powstania
styczniowego” (niecz.). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1): „Galeria
polskiej sztuki XX w.” (niecz.) .

MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): „Fol­
klor wsi podkrakowskiej” (niecz.).
TPSP (plac Szczepański 4):
Wystawa malarstwa S. Mazusia

(10—17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4). CZYTEL­
NIA: Wyst. rys. Zbigniewa Żup­
nika (10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central­
ny). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10 — 30). GALERIA
ZAR — (Bracka 13): Wysta­
wa rzeźby Sławoja Ostrow­
skiego (11—19) GALERIA
AKADEMII (Bracka 4): Wy­
stawa plakatu M. Górowskiego
(11—17). WIELICZKA - ZAMEK
ZUPNY (8.30—18). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH: (niecz.). KO-
PALNIA’ SOLI: (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. malarstwa i ry­
sunku Krzysztofa Litwina (8—21).
MUZEUM REGIONALNE (Sobie­
skiego 3): Wyst. „Rzeźba ludowa

Karpat polskich” (10—15) i (16—18).
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR­
TYSTYCZNYCH (3 Maja 1): Wyst.
malarstwa współczesnego ze zbio­
rów własnych (10—14) i (15—17).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT P»-

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe): teL 12-20-3* 1 1S-41 -M

(8—22).
SPÓŁDZIELNIA PRACZ PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka S):
21-54-14 (10—18).

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA (diagnostyka ul-

trasonograflczna): Sienna 14/5

(15—21).
POMOC DROGOWA PZMoł. (isL

Kawiory 3): 37-55 -75, (T—U l 1S-

22).
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju U) —

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA (Andrzej

Dobrzyński, Kraków, Tarłowak*

4/2): teł. 21-58-61 (całą dobę).
TELEFON ZAUFANIA: 13-71 -W

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (0—19).
INFORMACJA ONKOLOGII, tal.

21-00-60 (18—19).

szpitale - -fi
□yżuhne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 23-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokoćim. LARYNGO­

LOGICZNY, OKULISTYCZNY, U-

ROLOGICZNY: Wrocławska 1.

PROGRAM I

9.30 „Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 ..Domator”: Szkoła dla

rodziców
10.20 .Tajemnica Złotej Gó­

ry” — film fab. prod. radź
reż. Nikołaj Gusarow ,

11.30 „Domator”: Przyjemne
z pożytecznym

12.00 Biol. z his.. ki. 4: Ko­
bieta matka

13.30 TTR — chemia sem.

2: Weglowce

14.00 TTR — prod zwierz.,
sem. 2: Wychów cieląt

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy — wizvta polskich rol­
ników w RFN

15.10 Powt. przed matura:
Historia

15.40 NURT1: Człowiek w ę-
kosferze

16.10 Program dnia: DT —

wiadomości
16.15 Losowanie Express

Lotka i Super Lotka
16.25 Dla dzieci: ..Tik-Tak”
17.15 Teleexpress
17.30 Piłkarska kadra czeka

tV-PROGRAWr

17.45 Telewizyjny film do-
kum.: ..Rzeka bez mostów”,
reż. B. Hass

18.20 „Dawniej niż wczoraj”
— Archiwum XX wieku

18.50 Dobranoc: Miś Usza­
tek”

19.00 ..Wiece) władzy w rę­
ce rad” — program publicyst.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Studio Sport: 1/4 Pu­

charu Europy w piłce nożnej:

Bayem Monachium — Real
Madryt

21.00 W przerwie meczu:

„Ociosywanie mały” — spotk.
z K. Koźniewskim

22.00 Klub międzynarodowy
22.40 DT — komentarze
23.05 J. rosviski.. lek. 18

PROGRAM II

16.40 Studio Sport — wybór
sportowca miesiąca

16.55 J. rosviski lek. 18
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn .102”
18.00 KRONIKA (Kr.)

18.30 Studio Sport — wy­
bór sportowca miesiąca

19.00 Ojczyzna — polszczy­
zna

19.15 Zwierzęta wokół nas:

.Podaj łapę”
20.00 Spotk. belgijskie —

program dokum.
21.00 Rafaella Cara w pro­

gramie .Fantastico”
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino Studyjne ..Dwój­

ki: „Opowieść o Effi Briest” —

film fab. pród RFN. reż. Rai­
ner Werner Fassbinder. w roli
gł. Hanna Schygulla

0.05 Wieczorne wiadomości

ny 27): Pechowiec (fr.)
— 11; Dekada strachu (fr. 18
lat) — 13. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(IG—18).

GDÓW — Promyk: Pół żartem,
pół serio (USA 12 lat): Wierna
rzeka (poi. 15 lat). KRZESZOWICE
— Nowości: Szpital Britannia

(ang. 18 lat). PROSZOWICE —

Syrenka: Nad Niemnem, cz. I i
II (poi. 12 lat). SKAWINA — Piast;
Cotton Club (USA 18 lat).
WIELICZKA — Górnik: Wiel­
ki Szu (poi. 18 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Pożegnanie z

Afryką (USA 12 lat); F. X . (USA
18 lat). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Sposób na wakacje Bolka i Lol­
ka (b.o .).

Pozostałe nieczynne.

pogotowie
*

w yst awy
ZBIORY SZTUKI NA WAWE­

LU: KOMNATY (12—17). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZUEM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topolowa
5): Wyst.: „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja — 'Socjalizm — Pokój”,
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej I radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—17, wst. wol.). DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie­
szkanie Lenina”, • „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”; W Krakowie 1 na

Podhalu; narady KC SDPRR
z działaczami partyjnym! (9—15,
WSt. wol.) . MUZEUM HISTO­
RYCZNE „KRZYSZTOFORY” (Ry­
nek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów
i kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: (9—15).
JANA 12: Wyst. Militaria i zegary
(11—18). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wyst. VZ dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa „Oficyna Introligatorska R.

Jahody” (10—14 po zgłosz, pod nr

tel. 22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 4): Wyst.: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”, „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”, „U-
chronić od zniszczenia”; „Kultu­
ra tybetańska” (niecz.) . GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): „Obrazy z roku 1987” Je­
rzego Kałuckięgo (11 — 17).
BWA (plac Szczepański 3a):
Wystawa malarstwa J. Dob-

Krasowskie Pogotowie Rfiiitalió-

we. Łazarza 14. tel 999; zachoro­
wania l przewozy — teł 22-29-98
Centrala telefoniczna 22-36-00 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
1) — tel. 66-69-99 Prokoćim —

(Teligi 8) - tel. 55 -59-99. Lotnisko

(Balice) - tel 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sierosze>vskiego 50) — wy­
padki - tel.’ 44-42-81 1 44-49-99,
Krowodrza 1, Kazimierza Wiel­
kiego 117 - tel, 33-39-99, Kro­
wodrza II, Blałoprądnicka 8. tel.
34-39-99. Krzeszowice — tel 99 i
206-20 Jerzmanowice — tel 48
Proszowice - tel. 8. Myślenice —

(Mickiewicza 39) — tel. 999 I
201-80 . Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4) ,tel dla mieszkańców

999, tel. miejski 76-14-44. Wieliczka

(Powstańców Śląskich 8) tel 999
78-12-89 . Niepołomice — tel.

alarmowy 193, tel. miejski 21-02-09

twanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg re-

nizaęji.

apteki i

INFORMACJA APTECZNĄ; teL
11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 — teł. 22-23-71.

Długa 88 - tel. 33 -42-90. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 53-51-87.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50 Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01.
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Nowa
Huta: Centrum A, bl. 3, tel. 44-17-

36, Centrum C, tfl. 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Słom­
nikach 1 Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55-56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + nielęgniarki) —

tel. 66-30-00 (11—17).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30. 6.00,
7.00, 8.00> 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.30— 8.00 Poranne Sygnały. 8 .0#

Progn. pog., muz. 3.05 Anschluss i

współczesność. 8.’45 Żołn, zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku 11.0#
Kone. przed hejnałem. 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.05 Radio
kierowców. 13.30 Stara 1 nowa mu­
zyka wojsk.: Nagr. z NRD. 14.05

Mag. Muz. „Rytm”. 16.03 Muz. i
aktualn. 17.00 Z konc. i fest.: Ella

Fitzgerald w Carnegle Hall. 18.05
PRON o modelu Polski samo­
rządowej. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom — „Ol­
chowy staw”. 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.45 G. Greene: „Dziesiąty
człowiek” — fr. 21 .00 Komun. 21.05
Kron, sport. 21 .30 Pios. nie jest mi
obca r- spotk. z R. Żylińskim.
22.05 Religie i wierzenia. 22 .13 En­
cyklopedia wielkich głosów: Willi

Domograf-Fassbaender. 23.30 Gra­
nie jak z nut.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6.00, 8.00. 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

5.30— 8.00, 13.05—13.20, 16.00—17 .15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 6.45 „Złote rendez-vous” —

ode. pow. 8.10 Poranna zeren 8.40
Stereof. archiwum poi. pios. 9 .00

„Schodami w górę, schodami w

dół” — ode. pow. 9 .50 „Perfidia”.
— fr. 10.00 Godz. melom.: Muz. S.
Prokofiewa.. 11.10 Muz. non stop.
12.30 „Było nas pięcioro" — ode.
12.40 Niech narody śpiewają 13.30
Album operowy. 14.00 Godz. w sty­
lu country. 15.00 „Perfidia” — fr.
15.10 XVI Fest. Pol. Muz. Wspólcz.
we Wrocławiu — rep 15.40 Folklor
na mapie świata: Czechy. 17.80
Co niesie dzień. 17.30 Dzieła, sty­
le, epoki. 18.30 Klub Stereo. 19.30
Wieczór w tiłh.: Odtwórz, konc.
kamer, z 42. Fest. Muz. w Mon-

treuy-Vevey. 21 .30 M.Vine. A.
Lundkvist: „Siad stopy”. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 „Schoda­
mi w górę, schodami w dół” —

ode. pow, 23.20 Interpret. muz.

dawnej. 24.00 Glosy, instrum., na­
stroje.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00. 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.30.

5.00—6.30 Muz. Poranek Czwórki.
6.30 Jęz. niem. 7 .00 NURT: Czło­
wiek a przyroda. 7 .40 Przebojem
powitaj dzień. 8.10 Sygnały świa­
ta — mag dla niewidomych i sła­
bo widzących. 8.30 Tydzień z U.

Sipińską. 9.05 „Uciekaj, bałwan­
ku!” (muz. dla kl 1—2). 9.35 L.
Jacinevlcius: „Herbata o piątej
rano" 10.00 „Król przez wszystką
szlachtę wybierany” (hlst,, kl. 6).
10.30 Wędrówki instrum 11.00 Dom
i świat 12.05 Wspomn. muz. 12 .30
Radio Moskwa. 13.00 „Uciekaj,
bałwanku!” (muz kl. 1—2) 13.25

Antologia sonaty 14.00 Popoł Mło­
dych Słuch. 17.05 Ars Organ) 17.55

Widnokrąg. . 18.30 Jęz. hiszp 18.50
St. Ekspertów 19.45 Śpiewam, bo
muszę — z archiwum fest, opol­
skich. 20.15 Wieczór Muz. i My­
śli: „Oskar Wilde” 21.40 Idee 1

rzeczywistość- 22.00 Interpret. cho­
pinowskie. 23.05 Muzykoterapia.
23.35 Kwadr, o tobie. 23.50 Mel. na

dobranoc.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.30 Śpiewające abecadło
16.40 „Historia kultury ma­

terialnej”
17.20 Diagnoza AIDS —

część I cyklu
17.50 Świat socjalizmu
18.20 Wieczorynka
18.30 Azymut
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Gdy zawodzą hamul­

ce” — film radź
21.50 „Nie pozostawać w

jednym miejscu” — film dok.
. 22.40 Fortepian romantycz­

ny
program n

18.00 „Straszydła spod czar­
ciego koła” (4)

18.30 Kręgi — progr. ć8a

pionierów
19.10 Wieczorynka

20.00 ..Monika” .

— komedia
20.40 Spotkanie z przyja­

ciółmi
21.30 Aktualności
22.15 Wielkie miasta świata

— Londyn
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

- DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego. Wiesław Kraj. Wojciech Machnicki,
Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red. naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielo­
pole 1, III p Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1. skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel. 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491, 032-2492. ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 6
II p. tel. 203-34, 203-54. 33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12, tel. 21-56-50. WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2, 31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie
ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Andrzej Maliszewski
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